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Bluff niemiecki o nieagresji
prz.ebrz.miał bez. echa

SZTOK H OLM . O publikow ano tu na­

stępujący kom unikat oficjalny; „W  zw ią­

zku z zapytaniem , skierow anym w koń ­

cu ub. m iesiąca przez rząd niem iecki, 

czy rząd szw edzki pragnąłby naw iązać  

na podstawie w zajem ności rokowania, 

celem zawarcia paktu nieagresji, m iała 

m iejsca w ym iana zdań  pom iędzy obu  rzą  

darni z w ynikiem następującym : Biorąc  

pod uw agę, że Szw ecja nie czuje się za­

grożona przez N iem cy —  stojąc na stra­

ży swojej neutralności, integralności i 

niezaw isłości, nie m a zam iaru zaw ierać  

z żadnym krajem paktów nieagresji, 

królew ski rząd szw edzki zakom unikow ał 

rządowi Rzeszy, że nie uw aża zaw ieranie 

tego rodzaju paktu za konieczne. O ba 

BERLIN. W  zw iązku z odpow iedzią 

państw skandynaw skich na propozycję 

rządu Rzeszy w spraw ie paktów  nieagre 

sji, niem ieckie biuro inform acyjne ogła­

sza następujący kom unikat:

W  następstw ie ośw iadczenia kancle­

rza z dnia 28 kw ietnia 1939 roku podję­

te zostały m iędzy rządem  Rzeszy a rzą­

dam i Estonii, Łotw y, D anii, N orw egii i

rządy zgodziły się co do tego, iż należy Finlandii rokow ania, m ające na celu za-

pow strzym ać się od kontynuow ania roz­

m ów , odnośnie w spom nianego projektu."

W edług doniesień z w iarogodnych 

źródeł, odpow iedź Finlandii i N orwegii 

jest analogiczna, natom iast D ania, za­

Wstydliwy odwrót Niemców

strzegając sw ą absolutną neutralność, 

m iała w yrazić gotowość do naw iązania  

z N iem cam i rokow ań w sprawie zaw ar­

cia paktu nieagresji.

n  fil rządam i Łotw y i Estonii są na ukończe- 

I niu. Co się tyczy D anii istnieje zasadni­
cze porozum ienie co do bliskiego zaw ar­
cia w zajem nego paktu nieagresji. W y- 

_ m iana poglądów  z rządam i Szw ecji, N or­
w egii i Finlandii doprow adziła do nastę­
pującego rezultatu: Rządy Szwedzki i 
N orw eski ponow iły w obec rządu Rzeszy  
ośw iadczenia, iż nie czują się zagrożo­
ne przez N iem cy i że w  m yśl przestrze ­
ganej przez się zasady neutralności nie  
zam ierzają zaw ierać z żadnym krajem  
paktów nieagresji. Rądy pow yższe nie  
uw ażają zaw ierania tego rodzaju ukła­
dów za potrzebne i w porozum ieniu z 
rządem Rzeszy zadecydow ały zaniechać  
dalszych rokow ań w tej spraw ie. D o po ­
dobnych w yników doprow adziły rów nież  
rokow ania m iędzy rządem  Rzeszy i rzą­
dem Finlandii.w arcia przez pow yższe państw a paktów  

nieagresji z Rzeszą niem iecką.
Rokow ania m iędzy rządem  Rzeszy a

Zatamowanie zachłanności 
japońskiej

Wypadek kol. pod Gdańskiem 
bez poważnych następstw

W A RSZA W A .. W czoraj około go­
dziny 7-ej rano w  pobliżu stacji kole­
jow ej G dańsk w  pociągu pośpieszn., i- 
dącym  z W arszawy  do  G dyni w ykoleił 
się parow óz i kilka w agonów . W  w y­
niku w ypadku został ranny m aszyni­
sta i palacz oraz kontuzjow anych 3 
konduktorów .

N ikt z pasażerów obrażeń nie od ­
niósł. Przerwa w  ruchu w skutek zata- 
rasow ania toru trwała kilka godzin. 
Jak w ynika z w stępnych dochodzeń, 
w inę w ypadku ponosi m aszynista, któ  
ry przy m ijaniu zw rotnicy prow adził 
pociąg ze zbyt dużą szybkością.

W A SZY N GTO N . Sekretarz stanu  
H ull ośw iadczył, iż m arynarze z krą­
żow nika ,,M arblehead" i kontrtorpedo-  
*w ca „Bulm ea“ w ylądow ali na A m oy, 
aby w spółdziałać z w ojskam i innych  
narodów nad utrzym aniem porządku  
w koncesji m iędzynarodow ej.

Pożar historycznego 
budynku w Estonii

LO ND Y N. A dm iralicja ogłosiła  
w czoraj w ieczorem , iż oddziały pieeho  
ty i m arynarki francuskiej i brytyj­
skiej w ylądow ały na K ulangsu. Siły  
brytyjskie, francuskie i am erykańskie  
znajdujące się obecnie na K ulangsu, 
rów nają się siłom  japońskim .

Wielka manifestacja 
wiary katolickiej w Grudziądzu

TA LLIN N . W m ieście Pernu w y- ( O gień przerzucił się następnie na  
buchł pożar w dużej fabryce m ebli, m iel szereg innych dom ów  i zagroził kilku u- 
szczącej się w historycznym  budynku, w  i licom śródm ieścia, po kilkogodzinnej a- 
którym zam ieszkał niegdyś w 18-ym w . Ikcji ratunkow ej udało się pożar opano- 
król szw edzki K arol 12-ty. |w ać.

G RU DZIĄ D Z. W  dniu w czorajszym  
przybył do G rudziądza J. E. ks. biskup  
dr O koniew ski w tow arzystw ie J. E. ks. 
biskupa sufragana D om inika. Pow itanie 
dostojników kościelnych zam ieniło się w  
w ielką m anifestację, która była w yra­
zem głębokich uczuć dla w iary katolic­
kiej i ziem i O jców naszych. Całe m ia­
sto tonęło w zieleni. D om y pryw atne i 
gm achy publiczne udekorow ane były  
chorągw iam i o barw ach kościelnych i na  
rodow ych.

O godzinie 16,15 na granicy m iasta  
przy ul. G dyńskiej pow itał J. E. ks. bis­
kupa dr. O koniew skiego i J. E. ks. bis­
kupa sufragana D om inika starosta p. 
G rodyński, zaś w im ieniu m iasta prezy ­
dent W łodek, po czym w jeżdżających  
do  m iasta dostojników  kościelnych  eskor­
tował szw adron ułanów grudziązdzkich. 
N a głównym dw orcu przed pom nikiem  
Żołnierza Polskiego, gdzie zebrały się 
w szystkie organizacje społeczne ze sztan  
daram i pow itał dostojnych gości kom en­
dant garnizonu płk. Św italski, zaś kom ­
pania honorow a grudziądzkiego pułku  
piechoty sprezentow ała broń. N astępnie  
dłuższe przem ów ienie pow italne w ygło­
sił prezydent m iasta W łodek.

D ziękując za tak serdeczne przyjęcie  
J. E. ks. biskup dr O koniew ski podkre­
ślił w  sw oim  przem ów ieniu, że G rudziądz  
był zaw sze w ierny idei sw oich ojców, 

zaw sze był tw ierdzą katolicyzm u. Z ko ­
lei J. E. ks. biskup dr O koniewski i J. 
E. ks. biskup sufragan D om inik w prow a­
dzeni zostali w uroczystej procesji do  
kościoła farnego, gdzie odbyły się krótkie  
m odły. D ostojnicy kościelni zabaw ią w  
G rudziądzu kilka dni, gdzie udzielą Sa­
kram entu Bierzm ow ania.

Litwa pozbywa się 

uciążliwych gości

PA RY Ż. A gencja H awasa donosi z 
K owna, iż zarządzeniem m inistra spr. 
w ewnętrznych został w ydalony z Lit­
w y obyw atel niem iecki H erbert Stahl 
który od pew nego czasu organizow ał 
potajem ne stowarzyszenia o charakte­
rze n  arod  o  w o-soc  j  a  1 i  s  ty  czn  y  m .

Król w podróży 

reprezentacyjnej

M O N TREAL. D zisiaj rano o godzi­
nie 9,15 król Jerzy i królow a Elżbieta  
udłali się do M ontrealu. Pobyt ich za­
kończył się w ielkim  bankietem  w  pała­
cu Frontenac i przeciągnął się do póź­
nej godziny w  nocy. Rząd generała Sławoj—Składkowskiego
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P A R Y Ż . P o b y t \  a n  Z e e la n d a w  P a ­

ry ż u , w e d łu g  in fo rm a c y j a g e n c ji R e u ­

te ra . je s t z w ią z a n y z ro z m o w a m i w

R o z m o w y  te  to c z ą  s ię  z p rz e d s ta w  i­

c ie la m i b a n k ó w  h o le n d e rs k ic h , s z w a j ­

c a rs k ic h . b e lg ijs k ic h i b ry ty jsk ic h .

M a ją o n e  c h a ra k te r ro z m ó w w s tę p  

n y c h . P rz ee d  w s z y stk im  z a le ż y  n a  s p re  

ry z o w a n iu  g w a ra n c y j, ja k ie m o ż e o -  

ł ia ro w a ć H is z p a n ia . ( h o c ia ż w . k o ła c h  

p o lity c z n y c h z a p rz e c z o n o  w c z o ra j p o ­

g ło sk o m . o p o ż y c z c e h is z p a ń s k ie j n a  

ry n k u f ran c u s k im , w  k o ła c h f in a n s o -

n

Przywódca z Rzeszy lustruje 

gdańską służbę pracy

G D A Ń S K . P ra sa g d a ń sk a p o d a je  

k o m u n ik a t, w e d łu g k tó re g o p rz e w ó d -  

c a s łu żb y p ra c y  w  R z e sz y H ie rJ o d 3  

d o  5  c z e rw a 1 9 3 9  ro k u  b ę d z ie  b a w ić  w  

G d a ń s k u , c e lem lu s tra c ji g d a ń s k ie j  

s łu ż b y p ra c y .

W  o k re s ie ty m  o d b ę d z ie p o c h ó d z  

p o c h o d n ia m i p rz e z m ia s to , o d p ra w a  

p rz e d p re z y d iu m  p o lic ji o ra z d e f ila d a  

p rz e d  p rz e w ó d c ą  s łu ż b y  p ra c y  R z e sz y .

s k ie m u m in is tro w i g ó rn ic tw a L lo y d o ­

w i. W  to k u  d łu ż s z e j ro z m o w y  o m ó w io ­

n o m e to d y p rz y s z łe g o w s p ó łd z ia ła n ia

A lin is te r l .o y d p o d e jm o w a ł n a s tę ­

p n ie w ic e m in is tra ś n ia d a n ie m , w  k lo ­

n e m  z e  ^ tro n v  P o ls k i w z ię li p o n a d to  u -

k i. D a lsz y  c ią g  ty c h n a ra d  o d b y ł s ię

ra -

i k o m  m ie z n x f  o re ig n  A s h to n  G w a tk in ,  
;o z w \  

s z e re g

Anglia przeciwstawia się 

roszczeniu wpływów 

japońskich w Chinach

L O  N  D  Y  X . W o b e c w y  1  ą d o w a  n  i  a  

ż o łn ie rz y  ja p o ń s k ich w K u la n g su i 

z g ło s z e n ia d a le k o  id ą c y c h ż ą d a ń w o ­

b e c ra d y m ie jsk ie j , ja k  d o w ia d u je  s ię  

R e u te r , w k o ła c h b ry ty js k ic h  ro z p a ­

try w a n a je s t m o ż liw o ś ć w y s ła n ia d o  

K u la n g s u  o d d z ia łu m a ry n a rz y  lu b  ż o l  

n ie rz y  b ry ty js k ic h .

N ie  u le g a  w ą tp liw o śc i, iż  rz ą d  b ry ­

ty js k i s ta n o w c z o p rz e c iw s ta w i s ię ż ą ­

d a n io m  ja p o ń sk im  i s p o tk a  s ię  z  p o p a r ­

c ie m  z e  s tro n y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

W ia d o m o ś c i o titz y m /an e w  d ro d z e  i 

o f ic ja ln e j w  L o n d y n ie  ś w ia d c z ą  iż  p rz y  ' 
ję c ie ż ą d a ń ja p o ń s k ic h ró w n a ło b y  s ię  

c a łk o w ite m u p o d p o rz ą d k o w a n iu  ra d y  

m ie js k ie j K u la n g su w ła d z o m ja p o ń s ­

k im . D e c y z ja w s p ra w ie w y s a d z e n ia  

n a lą d  o d d z ia łu m a ry n a rz y z a le ż y o d  

d o w ó d c y  f lo ty  b ry ty js k ie j n a D a le k im  

W s c h o d z ie , S ir P e rc y N o b le , k tó ry  o -  

c z e k iw a n y je s t w e w to re k w  A m o y ,  

g d z ie z n a jd u je s ię k rą ż o w n ik . .B ir ­

m in g h a m ” i k ilk a to rp e d o w c ó w  b ry ­

ty js k ic h .

i W ik to ra E m a n u e la I I , n a ­

s tę p c y te ro n u  k s . H u m b e r ta  i M u s s o lin ie g o p rz e d f ro n te m  o d d z ia łu m a ry n a rz y  
T rie ś c ie , d o k ą d p rz y b y ł g o ś ć ju g o s ło w ia ń sk i, c e le m  w z ię c ia u d z ia łu  w  w ie lk ie j  

re w ii f lo ty w ło s k ie j.

R e g e n t J u g o s ła w ii k s . P a w e ł w  to w a rz y s tw ie k ró la

Sowiety przedłużają czas 

służby w marynarce

M O S K W A . A g e n c ja  T a s s d o n o s i, ż e  

d la  p o d n ie s ie n ia  w a rto ś c i b o jo w e j m a ­

ry n a rk i w o je n n e j, d la le p s z e g o w y d o s  

k o n a le n ia i p rz y g o to w a n ia te c h n ic z ­

n e g o  m a ry n a rz y  - s p e c ja lis tó w , p re z y ­

d iu m  n a jw y ż sz e j ra d y  z w ią z k u  s o w ie c  

k ie g o w n io s ło n a s tę p u ją c e p o p ra w k i  

d o  u s ta w y  o p o w s z e c h n y m  o b o w ią z k u  

s łu ż b y w o js k o w e j:

Żądania Rzymu pod adresem 
Francji

I .O A D lA . A a te m a t s to su n k ó w  

w ło s k o  - f ra n c u sk ic h k o re sp o n d e n i d y  

p lo m a ty c z n y  . .S u n d a y I im e s" u ja w n ia  

n a s tę p u  ją c e s z c z e g ó  I  y :

P ra w ie  n a  d w a  ty g o d n ie p rz e d m o -  

w ą D a la d ie ra m in . C ia n o p rz e d s ta w ił  

a m b a sa d o ro w i f ra n c u s k ie m u is to tę ż ą  

d a ń  R z y m u . K o re s p o n d e n t d o w ia d u ­

je  s ię , ż e  m in is te r s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  

w y ra ź n ie o d rz u c ił w s z e lk ie p o g ło s k i,  

ja k o b y  W ło c h y  p o s ia d a ły  ro s z c z e n ia te

—  A d d is A b e b a :

3 ) P o s ia d a n ie d w ó c h m ie jsc

4 ) P rz y w ró c e n ie  k o n w e n c ji 

s k ic j z ro k u 1 8 9 6 . k tó ra g w a ra n to w a ła  

W  io c h o m  s z e re g h a n d lo w y c h i p ra w ­

n y c h p rz y w ile jó w  o ra z p ra w a d o z a -

c h o w

t t i iu -

re g a ch m a ry n a rk i w o je n n e j w y n o s i 5  

la t d la m a ry n a rz y , w c h o d z ą c y c h w

s k ła d  z a łó g  o k rę to w  y c h  i je d n o s te k  p ły  

w a ją c y c h , a 4 la ta d la m a ry n a rz y , 

w c h o d z ą c y c h  w s k ła d  o d d z ia łó w ' o b ro ­

n y  w y b rz e ż y :

2 ) c z a s d o b ro w o ln e j s łu ż b y  n a d te r ­

m in o w e j n ie m o ż e b y ć k ró tsz y  

la ta ;

3 ) z n o s i s ię p o s ta n o w ien ia ,  

c z ą c e  s k ró c e n ia  c z a s u  s łu ż b y  d la  

n a rz y . p o s ia d a ją c y c h d y p lo m y  

s z y c h  i ś re d n ic h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h  

i w p ro w a d z a  s ię d la  n ic h  o g ó ln e  z a s a ­

d y . d o ty c z ą c e  c z a s s łu ż b y w e 1  lo c ie .

n iż

d o ty -  

m a rv

Klub zegarowy
W  W a sz y n g to n ie  p o w s ta ł k lu b  k tó ­

re g o c z ło n k a m i m o g ą b y ć je d y n ie lu ­

d z ie , k tó rz y  m a ją ta k  d o k ła d n e  w y c z u  

c ie c z a su , ż e m o b ą k a ż d e j c h w ili o d ­

g a d n ą ć g o d z in ę c o  d o  s e k u n d y .

C  z ło n k o w ie  k lu b u , k tó ry c h je s t n a  

ra z ie  c z te rd z ie s tu , o b y w a ją s ię d o s k o ­

n a le b e z z e g a rk a . K lu b m a w ła s n y c h  

trz e c h le k a rz y , k tó rz y  s p e c ja ln ie  o p ie ­

k u ją  s ię  m e c h a n iz m e m  m ó z g o w y m  ty c h

Światowy kongres 
sjonistyczny

G E N E W A . K o m ite t w y k o n a w c z y  

a g e n c ji ż y d o w s k ie j p o s ta n o w  i ,.ż e 1 1

ś w ie e ie , s ta n o w isk o m o c a rs tw a m a n d a  

to w e g o , s to s u n k i a ra b s k o - ż y d o w s k ie

tanie, czyste, ciche 
i ciepłe z wodą bieŁ 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

POKOJE

rz e s ię w  G e n e w ie , d n ia 1 6 s ie rp n ia  

1 9 3 9  ro k u .

P o k o n g re s ie o d b ę d z ie s ię (> s e s ja  

ra d y  a g e n c ji ż y d o w sk ie j. P rz ed m io te m  

o b ra d  k o n g re s u  b ę d ą n a s tę p u ją c e  s p ra  

w y : O g n is k a n a ro d o w e g o ż y d o w s k ie ­

g o w  P a le s ty n ie , s y tu a c ja ż y d ó w  w

nJie kupuj

u źtgcSa

ROYAL

Chmielna 31

Bezpłatny garai.—

■ta

C h a łu b iń s k i
tafergik i pnpfMM 

górsii
C h o ć ju ż z n a n e b y ło p ię k n o T a tr  

p o ls k ic h a w  Z a k o p a n e m  s p o ro b y w a ­
ło t^ y s ió w  z a n im  je sz c z e ta m  p rz y b y ł  
p o  iw  z p ie rw sz y  T y tu s C h a łu b iń sk i, p o ­
ło ż y ł o n je d n a k n ie z a p rz e c z e n ie n a j­
w ię k s z e z a s łu g i o k o ło p rz y s p o rz e n ia  
ro z g ło s u T a tro m  a ro z w o ju Z a k o p a n e ­
g o . Z a s łu g i te b y ły  ta k  w ie lk ie j m ia ry ,  
iż t łu m a c z ą p rz y d o m e k , ja k im  o b d a rz o ­
n o C h a łu b iń e te ie g o —  , ,fe rd ł T a W “ , c » y  
„ o d k ry w c ą , Z a k o p a n e g o " .

B o  n ik t T a tr ta k n ie ukoelwd i nie 
p o z n n ł. ja k te n s z la c h e tn y le fe a rz , e n ­
tu z ja s ta p ię k n a , n ie sp o k o jn y , w ie e a n ie  
c ie k a w y b a d a c z i w ie lk i c s ło w ia k  o g o ­
rą c y m  s e rc u .

c a ją c z W ę g ie r , g d z ie b ra ł u d z ia ł w  n ie ­
u d a n y m  p o w s ta n iu w  1 8 4 3 r . O c z a ro ­
w a n y p ię k n e m  g ó r , w ra c a d o n ic h p o  
k ilk u  la ta c h , b a d a  je , z y s k u je d la ic h u -  
ro k u c o ra z l ic z n ie jsz y c h z w o le n n ik ó w .

P o S ta s z ic u , k tó ry b y ł m o ż e p ie rw ­
szym p o d ró ż n ik ie m , s z u k a ją c y m  n ie ty l­
k o e m o c jo n a ln y c h d re s z c z y k ó w , g o n : tw  
i te m a tó w  d o ro d z a jo w y c h o b ra z k ó w , 
z w ied z a li T a try  i in n i, a le b y ły to ty l­
k o je d n o s tk o w e p rz e d s ię w z ię c ia , k tó re  
n ie b u d z iły  e c h a w  c a ły m  k ra ju . D z ia ­
ła n ie C h a łu b iń s k ie g o z n a la z ło s z e ro k i  
o d g ło s , s p o tk a ło s ię z p o p a rc ie m  c a ­
łego narodu.

A  u d rę c z o n e u c i« .b * « n z a b o rc ó w ,  
s z u k a ją c e w y tc h m & B ia s e T c a P o la k ó w  
z n a jd u ją s p o k ó j i w y tch n + em e  w  d z ik ic h  
o s tę p a c h  T a tr , c * y  w  m a łe j p o d ó w c z a s  1 
w s i Z a k o p a n e , g d z ie n ie s p o ty k a ło s 4 ę
obcych, k tó ry c h  w ę d ró w k i k o ń c z y ły  s tę

n ie w d z ię c z n y  te re n  d la s w y c h p ra c w  
p ię k n ie  i o ry g in a ln o ś c i d z ie w ic z y c h  g ó r .  
T a ta rn ic tw o w  ty m  z n a c z e n iu c o a lp i­
n iz m  is tn ie je d o p ie ro  o d  c z a s ó w  C h a łu ­
b iń s k ie g o . O n p ie rw s z y g ło s i, ż e n ie  
ty lk o  n a w y ż y n a c h a lp e js k ic h m o ż n a  
z n a le ź ć w a ru n k i k lim a ty c z n o - le c z n ie z e ,  
le c z z ró w n y m  p o w o d z e n ie m  rn o ż n a je  
m ie ć i w  p o ls k ic h  - g ó ra c h . i

K rz e w ią c u rn d o rw a n ie T a tr , ja k o  g ó r  
o jc z y s ty c h C h a łu b iń s k i w p a ja ł w  
s e rc a ro d a k ó w  k u lt d la n ic h . Ś c ią g a ł z  
n a jd a ls z y c h  - z a k ą tk ó w  k ra ju i z a g ran i­
c y ro z p ro sz o n e rz e s z e i s a m  je p ro w a ­
d z ił w  T a try , p o k a z u ją c w s z y s tk ie ic h  
c u d a , z a p a la ją c to w a rz y s z y w ę d ró w e k  
s w o im  e n tu z ja z m e m . L e c z n ie ty lk o  
P o la k ó w  z a z n a ja m ia ł; 4 z c z a re r? ' o  t-  
m a ły c h  g ó r . P ro p a g o w a ł je  ta , t-  
n ie , z ta k im  - p rz e k o n a n ie m ,-  ię. i z z a g ra ­
n ic y z ja w ili s ię  ; p rz y b y s z e ,* ,  c ie k a w i n o ­
w y c h  te re n ó w , a w ra c a li o c z a ro w a n i 
niezwykłym p ię k n e m  ta trz ą ń e k ic h tu rn i

■i haŁ • • * z

S ta ra n ia m ą d re g o le k a rz a z d z ia ła ły  
w ie le : —  z w ią z a ły  T a try z W a rs z a w ą ,  
ta k  m o c n o , ta k  s z c z ę ś liw ie , ż e d z iś o  
z n a c z e n iu T a tr d la P o ls k i w ie le m ó w ić  
n ie trz e b a . R o z u m ie  je c a ły  n a ró d , o -  
ta c z a ją c s e rd e c z n ą tro s k ą i m iło śc ią .

A le C h a łu b iń s k i p o ło ż y ł z a s łu g i n ie  
ty lk o  ja k o u c z o n y  i s ie w c a w ie lk ie j id e i  
m iło śc i g ó r . D z ia ła ln o ś ć je g o o b e jm o ­
w a ła to ż c z y n y  n ie z w y k łe j s z la c h e tn o ś c i  
i m ą d re j d o b ro c i s e rc a . W z ru s z o n y  
b ie d ą lu d u g ó ra ls k ie g o , z n a la z ł ś ro d k i 
n a  p o d n ie s ie n ie  je g o  d o b ro b y tu  i o ś w ia ­
ty . P ie rw sz y s p ro w a d z ił d la g ó ra li k o ­
n ic z y n ę i n a u c z y ł ją u p ra w ia ć . B y ł d la  
n ic h n a js e rd e c z n ie jsz y m  d o ra d c ą i p o ­
m o c n ik ie m . W s p ie ra ł ic h m o ra ln ie i 
m a te ria ln ie . G d y w 1 8 7 3 r . w y b u c h ła  
w  Z a k o p a n e m  s tra s z liw a e p id e m ia c h o ­
le ry , z p rz e d z iw n y m  z a p a rc ie m s ie b ie  
s ta w ia c z o ło z a ra z ie , z w a lc z a ją c p rz e ­
s ą d y  g ó ra li , i ra tu je  ic h  o d  ś m ie rc i. S lg -  
je s ję  te ż  b o ż y s z c z e m  lu d u , który w rę c z  
uwMBa g o  z a  c u d o tw ó rc ę .
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G D A Ń S K .
□  (T ra g ic z n y lo s 5 0 0 ż y d ó w ’ g d a ń ­

sk ic h .) W  u b ie g ły m  m ies ią c u m u sia ło  
G d a ń sk o p u śc ić 5 0 0 ż y d ó w * , k tó ry c h  
p o d  s iln ą e sk o rtą p rz e w ie z io n o  d o  M a i 
b o rg a , a n a s tę p n ie d o  K ró le w c a i z a ­
ła d o w a n o  n a s ta te k g re c k i, w y n a ję ty  
p rz e z p o lic ję z a p ie n ią d z e g d a ń sk ie j  
g m in y ż y d o w k ie j. O b e c n ie s ta ­
te k  b łą d z i p o  M o rz u  Ś ró d z ie m n y m , n ie  
w p u szc z o n y d o ż a d n e g o p o rtu . Z a so ­
b y ’ m a te ria ln e d o re sz ty w y c z erp a n o ,  
a  ż y d z i z n a jd u ją s ię w  ro z p a cz liw y c h  
w a ru n k a c h ż y ją c c h le b e m  i w o d ą .

B E R L IN . K a rd y n a ł In n itz e r w z y w a  
lu d n o ść k a to lic k ą R z e sz y d o o tw arte g o
i w y ra ź n e g o p rz y z n a n ia s ię p rz y sp is ie  
lu d n o śc i d o  re lig ii rz y m sk o - k a to lic k ie j.

T U R Y N .
□  (M u sso lin i n a  p o g ra n ic z u  fra n c u ­

sk im .) M u sso lin i o d w ie d z ił w ś ro d ę  
k ilk a  m ias t, p o ło ż o n y c h  w * p o b liżu  g ra ­
n ic y fra n c u sk o  - w ło sk ie j.

W  S u s ie  b y ł o b e c n y p o d c z a s o d s ło ­
n ię c ia p o m n ik a A u g u s ta , k tó ry  n ie d a -  
w n o p o d a ro w a ł te m u m ias tu . N a stę p ­
n ie  u d a ł s ię  d o  B a rd o n w ’e c h e , o s ta tn ie j  
s ta c ji w ło sk ie j n a  lin ii k o le jo w e j, łą c zą  
c e j F ra n c ję  z W ło ch a m i, g d z ie o d b y ła

L O N D Y N . O k o ło g o d z in y 1 5 ,0 0  
p rz e z P a s d e C a la is p rz e p ły n ę ło  6 to r ­
p e d o w c ó w  n ie m ie ck ic h i je d en s ta te k -  
c y s te rn a . O k rę ty te p o d ą ż y ły  w  k ie ru n ­
k u w sc h o d n im . W sz y s tk ie to rp e d o w c e z  
w y ją tk ie m  je d n e g o b y ły z n a c z o n o  p o ­
rz ą d k o w y m i licz b a m i.

□  (S p ra w a  G d a ń sk a  n ic  b ę d z ie  ro z ­
p a try w a n a n a fo ru m  L ig i.) Ja k  w y ja ­
śn ia ją z a n g ie lsk ic h k ó l k o m p e te n t­
n y c h . sp ra w a G d a ń sk a n ie b ę d z ie n a  
n a d c h o d z ą c e j se s ji L ig i N a ro d ó w  w y ­
su n ię ta .

P R A G A . W e d łu g  w iad o m o śc i ż e Z li 
n a , w ła d z e n iem iec k ie o d m ó w iły fa b ry ­
k a n to w i B a ta z e zw o le n ia n a w y ja zd z a  
g ra n ic ę . R ó w n o c z e śn ie p o d d a n o jeg o o -  
so b ę „ śc is łe m u  d o z o ro w i” .

P R A G A .
□  (P o d z ia ł łu p u  c z e c h o s ło w a c k ie g o .)  

D o P ra g i p rz y b y ł s ło w a c k i m in is te r  
sk a rb u P ru ż y ń sk i, c e lem  n a w ią z a n ia  
z m iaro d a jn y m i c z y n n ik a m i ro z m ó w  
w  sp ra w ie  ro d z ia łu  re z e rw  z ło ta  b . N a ­
ro d o w eg o  B a n k u C z e ch o s ło w a c k ie g o .

A M S T E R D A M . W c z o ra j p o  p o łu d ­
n iu  n a te ry to riu m  h o le n d e rsk im  w y ląd o ­
w a ły d w a sa m o lo ty n ie m ie c k ie . P o lic ja  
z a trzy m a ła o b a i o d d a ła lo tn ik ó w d o  
d y sp o zy c ji w ła d z  w o jsk o w y ch , p ro w a d z ą  
c y c h d o c h o d z e n ie . L o tn ic y , tw ie rd z ą , iż  
z a b łą d z ili.

Jg /Pomorza

T O R U Ń .
J (U ro c z y s te n a b o że ń s tw o ż a ło b n e  

z a  p rz e w ó d c ę  P o la k ó w  w  N ie m c z e ch .)  
W  ś ro d ę o d b y ło s ię w  k o śc ie le N a jś . 
M . P . w T o ru n iu u ro c z y s te n a b o ż e ń -. 
s tw o ż a ło b n e z a sp o k ó j d u sz y śp . k s .  
d r. B o le s ła w a D o m ań sk ieg o , k a p ła n a  
—  p a tr io ty , p re z esa Z w ią zk u P o la k ó w  
w  N ie m c z ec h .

N a b o że ń s tw o c e le b ro w a ł k s . k a n o ­
n ik . K o z ło w sk i w  a sy śc ie k s . F re ili-  
c h o w sk ieg o  i k s . L e h m an n a .

W  n a b o ż eń s tw ie w z ią ł u d z ia ł p a n  
w o jew o d a p o m o rsk i W . R a cz k iew ic z ,  
lic z n i p rz e d s ta w ic ie le w ła d z u rz ę d ó w  
p re z y d e n t  m ia sta  T o ru n ia  R a sz e ja , k u ­
ra to r sz k o ln y d r R y n iew icz , d e leg a c je  
s to w a rz y sz e ń  z e  sz ta n d a ra m i, m ło d z ie ż  
sz k o ln a  o ra z  tłu m y  w ie rn y c h . W  c z a sie  
n a b o ż e ń s tw a  c h ó r „ D z w o n “ p o d  b a tu ­
tą p ro f . M o c z y ń sk ie g o o ra z o rk ie stra  
m ie jsc o w e g o p u łk u  p ie ch o ty  w y k o n a ły  
sz e re g u tw o ró w  re lig ijn y ch .

J  (P o d p a lił g o sp o d a rstw o  sz w a g ra  
z  tz e m sty .) W  z a b u d o w a n ia ch B ro n is ła  
w a Ję tk o w ic z a w  N o w y m  M ie śc ie  L u ­
b a w sk im  p o w sta ł p o ż a r . S p a liła s ię  
s to d o ła , sz o p a , o b o ra i c z ę ść n a rz ę d z i 
w a rto śc i o k o ło  1 2 ,0 0 0  z ło ty c h . P o ż a r p o  
w sta ł w sk u tek  p o d p a le n ia p rz e z B ro ­
n is ła w a K o k o sz y ń sk ie g o  la t 2 6 , b ra ta  
ż o n y  p o sz k o d o w a n e g o , k tó ry d o  w in y  
s ię  p rz y z n a ł i o św ia d c z y ł, ż e  c z y n u  te ­
g o  d o k o n a ł n a  z ło ść  o jc u  sw em u  z a  to , 
ż e z o s ta ł p rz e z n ie g o p o b ity . K o k o -  
sz y ń sk i p o p o d p a le n iu z b ie g ł je d n a k  
z o s ta ł u ję ty  i o sa d z o n y  w  a re sz c ie  ś le d  
c z y m  d o d y sp o z y c ji p ro k u ra to ra .

—  • —

N IE S Z A W A .
O (P o s trz e lo n y p o d c z a s k ra d z ie ż y  

w ę g la  z  p o c iąg u .) N a  sz lak u  k o le jo w y m  
R a c ią ż e k  —  N ie sz a w a p o d c z as  k ra d z ie  

ż y  w ę g la z p o c ią g u  p o s trze lo n y z o s ta ł 
Ja n  Ł ę tk o w sk i la t 2 8 z a m . w  W a g a ń -  
c u  p o w . n ie sza w sk i.  Ł ę tk o w sk i p rz e w ie  
z io n y  z o s ta ł d o  sz p ita la  w  A le k sa n d ro -  
w ie K u ja w sk im , g d z ie w ’sk u te k o d n ie ­
s io n y c h ra n z m a rl W ła d z e p ro w a d z ą  
d o c h o d z e n ie .

3 (G a jo w y p o s trz e lił z ło d z ie i le ś ­
n y c h .) G a jo w y la só w  p a ń s tw o y c h w ’ 
L u b a n ie p o w * . n ie sz a w sk i, S te fa n W e ­
so ło w sk i sp o tk a ł w * le s ie  n a k ra d z ie ż y  
d rz ew a 4 -c h m ę żc z y z n , d o k tó ry c h  
s trz e lił k ilk a k ro tn ie  z re w o lw e ru . C ię ­
ż k o  ra n n y z o s ta ł A n to n i Ś w ita lsk i la t 
2 8 z a m . w  M ik a n o w ie p o w . n ie sz a w ­
sk i, k tó ry  p o  p rz e w ie z ie n iu  d o  sz p ita la  
n a  z a rz ą d z e n ie S ę d z . O k r. o sa d z o n y z o ­
s ta ł w  a resz c ie  ś le d c z y m .

—  • —

Z cctfej f’ofsfcf
W A R S Z A W A . W  ś ro d ę w  lo k a lu  

n o w e j o rg a n iz a c ji s jo n is ty c zn e j o d b y ła  
s ię  k o n fe re n c ja  p ra so w a , n a  k tó re j p re ­
z e s te j o rg a n iz a c ji p . W ło d z im ie rz Ż a ­
b o ty  ń sk i o św ia d c z y ł p rz y b y ły m  p rz e d  
s ta w ic ie lo m  p ra sy  z a g ran ic zn e j i k ra -  
jo w e j, ż e  n o w a  o rg a n iz ac ja  s jo n is ty c z-  
n a p o s tan o w iła z w o ła ć p a rla m e n t 
w sc h o d n io - e u ro p e jsk i „ N ie d o li Ż y -  
d o w sk ie j“ , k tó re g o  c e le m  b ę d z ie  m . in . 
z a rzą d z e n ie z w o ła n ila m ięd z y n a ro d o ­
w e j k o n fe re n c ji rz ą d ó w  d la  ro z w ią z a ­
n ia ż y d o w sk ie g o p ro b le m u e m ig ra c y j­
n e g o , p rz e d sta w ie n ie je j k o n ­
k re tn e g o  p la n u  ra d y k a ln e g o  p rz y sp ie -

sz e n ia a k c ji m a so w e g o o s ie d le n ia ż y ­
d ó w  w  P a le sty n ie .

P a rla m e n t ..N ied o li Ż y d o w sk ie j”  
z b ie rz e  s ię w p ie rw sz y c h  d n ia ch  w rz eś ­
n ia 1 9 3 9  ro k u .

O S T R Z E S Z Ó W .
A  (Z n ik ły  o rły  n ie m ie c k ie .) D o  n ie ­

d a w n a je szc z e z n a jd o w a ły  s ię n a s łu ­
p a c h  p rz y ' b ra m ie w ja z d o w ej d o  m a -N iem c ó w .) S traż  g ra n ic z n a a re sz to w a ­

Przemytnicy młodych ludzi 
przed sądem

B Y D G O S Z C Z . T ry b u n a ł S ą d u O -  
k rę g o w e g o  w  B y d g o sz c z y ro z p a try w ’a l  
n a d w u d n io w e j ro z p ra w ie sp ra w ę 2 1  
N ie m c ó w  o b y w ’a te li p o lsk ic h w ’ ty m  
c z te ry  k o b ie ty ’ , o sk a rż o n y c h o z o rg a n i 
z o w m n ie p rz e m y tu m ło d y c h lu d z i d o  
N ie m ie c , w Tz g lę d n ie n ie le g a ln e p rz e ­
k ro c z e n ie g ra n ic y o ra z u s iło w a n ie  
p rz e m y tu  p ie n ię d z y . S z a jk a  tru d n iąc a  
s ię p rz e m y te m  sk ła d a ła s ię z 4  o só b .

P ro c e d e r sw ’ó j u p ra w ia li o sk a rż e n i  
ju ż  o d  d łu ż sz e g o  c z asu  i to w ’ ta k ic h  
ro z m ia ra c h , ż e  z w ró c iło  to  u w a g ę  o rg a ­
n ó w  ś le d c z y ch , k tó re  z a rz ą d z iły ’ o b se r ­
w a c ję p o d e jrza n y c h .

W y n ik ie m  o b se rw ’a c ji b y d o  a re sz to ­
w a n ie  w  p o ło w d e  m a rca w ń ęk sz e j g ru ­
p y  lu d z i n a  p u n k c ie  z b o rn y m  w  le s ie  
p o d B y d g o szc z ą .

T ry b u n a ł p o  p rz e p ro w a d z o n e j ro z ­

Reorganizacja Pomorskiego 

Teatru Objazdowego
T O R U Ń . U  p . w o je w o d y  p o m o rsk ie  ।  T e a tru M ie jsk ie g o  w  B y d g o sz c zy A le -  

g o  W ład y s ła w a R a c zk ie w ic z a w  T o ru k sa n d e r R o d z ie w ic z , p re z y d e n t m ia s ta  
n iu o d b y ła s ię k o n fe ren c ja p o św ię c o -i G ru d z iąd z a Jó z e f W ło d e k i k o n se rw a

n a sp ra w ie z o rg a n iz o w a n ia T e a tru  
O b ja z d o w e g o d la c a łe g o te ren u w o ­
je w ó d z tw a  p o m o rsk ie g o .

W  o b ra d a c h w z ię li u d z ia ł p p . W i­
c e w o je w o d a Z y g m u n t S z c z e p a ń sk i, 
s ta ro s ta  k ra jo w y  W in ce n ty  Ł ą c k i, d e ­
le g a t M in is te rs tw a W . R . i O . P . ra d c a  
M ic h a ł R u s in e k , n a c z e ln ik w y d zia łu  
S p o ł. P o lity c z n . U rz ę d u  W o je w . S e w e ­
ry n  C ich a lew sk i, p re z y d e n t m ia s ta  T o ­
ru n ia L e o n R a sz e ja , d y re k to r T e a tru  
Z ie m i P o m o rsk ie j w  T o ru n iu  W . B ra c k i 
d e le g a t K o m isa ria tu R z ą d u w  G d y n i,  
L e o n  M ich a lsk i, p re z y d e n t m ia sta  B y d -  

g o sz c y L e o n B a rc isze w sk i, d y re k to r

to r w o jew ó d z k i m g r. C h y c z e w sk i.
S tw ie rd z o n o p o trz eb ę p o s ia d an ia  

sp e c ja ln e g o te a tru  o b ja z d o w e g o o d o ­
b ry m  p o z io m ie  a rty sty c z n y m , k tó ry b y  
d z ia ła ł n a c a ły m  te re n ie  P o m o rza , u -  
w z g lę d n ia ją c w p ie rw sz y m rz ę d z ie  
m n ie jsze m ia sta i o śro d k i k u ltu ra ln e  
T e a tr Z ie m i P o m o rsk ie j w T o ru  n i 
m ó g łb y  s ta n o w ić  o p a rc ie  d la  te a tru  o b ­
ja z d o w e g o .

W  d a lsz y m  c ią g u  b ę d ą  c z y n io n e  w y  
s ilk i w  k ie ru n k u p o w o łan ia d o ż y c ia  
z e sp o łu te a tra ln e g o  d la n a le ż y te g o  o b ­
s łu że n ia c a łeg o  te re n u  P o m o rz a .

• — 0

Niemcy będą karmieni ze wspólnego kotle
B E R L IN . P rz ed k ilk o m a d n ia m i 

w y sz ła w  N iem c ze c h n o w a u s ta w a  
p rz ew id u jąc a  w y ż y w ie n ie  lu d n o śc i n a  
w y p a d e k ta k z w a n e j „ k o n iec z n o śc i:;.  
U staw a ta m ó w i o w sp ó ln y m  w y ż y ­
w ie n iu  lu d n o śc i i o  s tw o rze n iu  k u c h n i  
m ie jsk ic h . W  m y śl te j u s ta w y ’ B e rlin  
m a  b y ć  p o d z ie lo n y  n a  sp e c ja ln e  d z ie l­
n ic e , ta k  z w a n e  „ re jo n y  w y ż y w ie n ia” .

P rz e d  c z te rem a d n ia m i d o z o rc y ’ 
b e rliń sk ic h d o m ó w  o trz y m a li o d p o ­
w ied n ie fo rm u la rze , n a k tó ry c h m a ją  
w y k a z ać , ja k a ilo ść  o b ia d ó w  n a  w y p a  
d e k  „ k o n iec z n y ” b ę d z ie  d la  m ie sz k a ń ­
c a  p o trze b n a .

O b ia d  m a  b y ć  w y d a w a n y  z w ę d ro ­
w n e g o  k o tła z a z a p ła tą ty g o d n io w ą z  
g ó ry . G o to w a n ie w  p ry w a tn y m  d o m u

ją tk u K u ź n ik i. b ę d ą c eg o w  Ja sn o śc ią  
N iem c a —  K la u k ie g o , d w a o rły n ie ­
m ie c k ie . K ilk a k ro tn ie p o ru sz o n o  o u -  
su n ię c ie  ty c h  o rłó w . K la u k e  z a w sz e  o  
m a w ia ł. O sta tn io  b a w iła  n a  w y c iec z c e  
w  K u ź n ik a c h g ru p ti u c z n ió w  g im n a ­
z ja ln y c h , k tó ra o rły te u su n ę ła .

A (A resz to w a n ie c z te re c h łó d z k ic h  

p ra w ie  sk a z a ł z a z o rg a n iz o w a n ie  i b ra  
n ie u d z ia łu w  n ie leg a ln y m  z w ią zk u , 
k tó ry  tru d n ił s ię w e rb o w a n iem  i p rz e ­
m y tem  lu d z i o ra z  z a p o m o c p rz y  w y ­
w o ż e n iu p ie n ię d z y ’ z a z g ra n ic ę O tto n a  
H e u b n e ra n a łą cz n ą k a rę 3 la ta w ię ­
z ien ia  i 6 0 0  z ł g rz y w n y , E rick a  L id tk e -  
g o  n a  łą c z n ą k a rę  p ó łto ra ro k u  w ię z ie ­
n ia i 3 0 0 z ł g rz y w n y ’ . M a k sy m ilia n a  
H a m m e rm e is tra n a p ó łto ra ro k u w ię ­
z ie n ia i 3 0 0  z ł g rz y w n y  o ra z  E rd m a n a  
S a m o sk ę n a ro k  w ięz ien ia . T e m u  o s ta ł 
n ie m u  S ą d  k a rę z a w ie sił n a trz y la ta .

D a lsz y c h 1 6 o sk a rż o n y c h S ą d  sk a ­
z a ł p o 6 m ies ięc y ’ w d ę z ie n ia i 1 0 0 z ł 
g rz y w n y z z a w ie sz en ie m w y k o n a n ia  

k a rv  n a 3 la ta .
P o n a d to  S ą d z a rz ąd z ił p rz e p a d e k  

z a ję ty c h d w ó c h m o to c y k li, sa m o c h o d u  
o so b w e g o o ra z p ie n ię d zy .

Karo Franek

s ię u ro c zy s to ść o tw a rc ia z a b u d o w a ń  
k o lo n ij le tn ic h .

je s t p rz e z u s ta w ę su ro w o z a k a z a n e .
Ja k  m ó w ią  w  B e rlin ie , w y ż y w ie n i:  

z e w sp ó ln e g o  „ k o tła ” p o c iąg n ie  z a so ­
b ą  ru in ę m a łe g o  k u p ie c tw a , a le z d ru ­
g ie j s tro n y u śm ie rz y ’ n ie z ad o w o le n ie  
w śró d ro b o tn ik ó w i rz e m ie ś ln ik ó w , 
k tó rz y p rz y n ie w sp ó łm ie rn ie n isk im  
d o  a rty k u łó w  p ie rw sz e j p o trz eb y  w y ­
n a g ro d z e n iu o d c z u w ają n a jw ię ce j b ra k  
z a sa d n ic ze g o  w y ż y w ien ia ja k m ię so , 
tłu szc z e i n a b ia ł. W  ty m  c e lu u s ta w a  
ta  m a  w e jść  w  ż y c ie  je sz cz e  p rz ed  ż n i­
w a m i, o c z y w iśc ie b y ła b y o n a w p ro ­
w a d z o n a ty tu łe m  p ró b y , a b y sp ra w ­
d z ić , ja k ie  to  w y w rz e  w ra ż e n ie w  sp o ­
łe c ze ń s tw ie , ja k  z a re ag u je  h a n d e l i ja k i  
to  d a e fe k t z a ró w n o  g o sp o d a rc z y , ja k  
i p o lity c z n y . ,

ła c z te re c h N ie m c ó w  z Ł o d z i, k tó rz y ’ 
p ró b o w ali n ie le g a ln ie  p rz e k ro cz y ć  g ra ­
n ic ę , p o s ia d a ją c p rz y so b ie w ię k sz ą  
ilo ść g o tó w k i. Z o s ta li o n i o sa d ze n i w  
w ię z ie n iu w  O strz e sz o w ie .

K A T O W IC E .
A  (K e ln e rz y ’ p o s tan o w ili n ie p o d a ­

w a ć p ism  n ie m ie c k ic h .) P o lsk i Z w ią ­
z e k Z a w o d o w y K e ln e ró w ’ w  K a to w i­
c a c h p o w z ią ł u c h w a lę , o b o w ią zu ją c ą  
a ż d o  o d w o ła n ia , n ie p o d a w a n ia g o ś ­
c io m g a z e t a n i ilu s tra c ji n ie m ie c k ic h ,  
ja k o o d p o w ied ź n a sz y k a n y ’ n a sz y ch  
ro d a k ó w ’ w  N iem c ze c h  i w ro g ą p ro p a ­
g a n d ę n ie m ie c k ie j p ra sy .

świata
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Szw edzka książka o „czarującym  kraju “ —  Polsce
D o licznych publikacyj o Polsce  

przybyła ostatn io książka, która już na  
pierw szy rzut oka w yróżnia się z pow o ­
dzi innych i ze w zględu na staranny do ­
bór licznych ilustracyj naw et nieznają- 
cem u języka szw edzkiego —  daje poję­
cie o kraju , przyrodzie, zabytkach etc.

Jest to „D et faengslande Polen“  
(..Polska —  kraj czarujący"), profesora 
G . G unnarsona, która przed kilku dnia­
m i ukazała się nakładem  znanego sztok ­
holm skiego w ydaw nictw a „N atur och  
K ultur".

N ajpierw słów kilka o autorze: D r. 
G unnar G unnarson, profesor slaw isty­
ki w L und, sekretarz generalny królew ­
skiej w ym iany kulturalnej szw edzko- 
polskiej jest w ypróbow anym przyjacie­
lem Polski. Z na dobrze nie ty lko cały  
kraj z licznych podróży, ale historię kul­
tury oraz literaturę w spółczesną. Stu­
diow ał m . in . na U niw ersytecie Jagiel­
lońskim , z tego okresu datuje się w iele  
jego kontaktów ze sferam i naukow ym i  
i artystycznym i polskim i. W  jego dorob ­
ku naukow ym znajduje się kilka prac  
z zakresu lingw istyki polskiej (po nie­
m iecku. francusku i polsku). O Polsce  
—  jej dziejach i kulturze pisał niejedno ­
krotnie w ' serii reportaży z podróży w  
w ielu czasopism ach i dziennikach szw e­
dzkich. W  r. 1936 w ydał zw ięzłą pracę  
inform acyjna „Polen" (Polska), w w y ­
danym przed niedaw nym czasem zbio­
rze szkiców i essayów „S lavish hori- 
sont", dw ie trzecie książki zajm ują w ra­
żenia z podróży po Polsce i szkice z li­
teratury polskiej.

O becnie pracuje m . in . nad pierw ­
szym słow nikiem polsko-szw edzkim i 
szw edzko-polskim .

O statnia książka prof. G unnarsona  
nosi charakter specjalny: m a zobrazo­
w ać czyteln ikow i szw edzkiem u piękno  
przyrody, czar starej kultury płynący z 
zabytków , egzotyzm fo lk loru o niespo ­
tykanej różnorodności, w ysiłek Polski 
odrodzonej w  dziele budow y państw a —  
zachęcić go do odw iedzenia zaprzyjaź­
nionego kraju i zapoznania się z jego  
historią, kulturą i bogactw em .

A utor uprzedza, że Polska dla tury ­
sty szw edzkiego, szczególnie nieznają-  
ccgo zupełnie języka w yda się krajem  
rażących kontrastów , których w ytłu ­
m aczenia szukać należy w jej historii. 
D zięki tem u jednak, że jest tak m ało  
zinternacjonalizow ana pod w zględem  
turystycznym , jest tak ..bardzo Polska" 
i posiada z niczym  nie dajacy się poró ­
w nać urok sw ojskości i takie bogactw o  
fo lk loru zachow anego w sw ej prym ity ­
w nej —  a w ięc najw ierniejszej postaci. 
D o każdego przy tym Szw eda m usi 
przem ów ić żyw iołow y rozm ach, z jakim  
kraj zrujnow any po w ojnie przystąpił 
do odbudow y sw ego m ocarstw ow ego  
znaczenia.

sM iędzy nam i nie m asz m iejsca dla party jn ictw a, klas, stanów . 

K ażdy z nas Polaków  każdem u z Polaków  bratem  jest.

*

O bok K rzyża przyśw ieca nam  nasze R odło K rólew skie, Pol­

skość nasza.
*

W  C hrystusie zjednoczeni, jesteśm y pew ni zw ycięstw a pod  

znakiem  K rzyża! Jesteśm y pod najpotężniejszą opieką M atki 

B ożej —  M atki R adosnej —  Patronki nas, Polaków w N iem ­

czech. T ak i m y, aczkolw iek głęboko pochyleni pod ciężarem  

krzyżów  na nas spadających, rękę ku niebu w ysoko podnosząc  

w ołam y: W  górę serca! N ie traćm yż otuchy! T racąc otuchę, tra ­

cim y w szystko, całą sw ą przyszłość narodow ą.

*

B ohaterem  ten , który za nic w  św iecie onej K orony Polsko­

ści od B oga danej nie chce oddać i nie odda!

*

N iżej upaść nie m ożna jak sprzedać sw ego/B oga i(sw e prze­

konanie za kaw ałek chleba.

(W yjątki z przem ów ienia K s. Patrona D r. D om ańskiego)na K ongresie Po ­

laków  w N iem czech dnia 6-go m arca 1938 r. p. t. „Polskość isfto tą (duszy Po ­

laka"). ■ > Ja

A utor po kolei om aw ia język, histo­
rię polityczną i historię kultury , przy ­
rodę i klim at, gospodarkę, drogi (koleje  
i lo tnictw o), ośw iatę, literaturę, szukę, 
naukę, prasę, radio itd . W  rozdziale  
„kraj i ludność* 4 m aluje plastyczny o- 
braz „M ałopolski —  kraju dziedziców i 
chłopów ", W ołynia i Podola —  „kresów  
Z achodniej E uropy", Polesia i N ow o- 
gródczyzny, Pom orza i w iększych m iast.

W rozdziale „perspektyw y politycz­
ne" w objektyw ny sposób om aw ia sto ­
sunki polityczne niepodległej Polski z  
ościennym i m ocarstw am i i znaczenie 
Polski w układzie sił politycznych E u ­
ropy.

R ów m orzędnie z tekstem należy po ­
traktow ać niezw ykle staranny i bogaty

Stulecie niepodległości L uksem burgu
W  księstw ie L uksem burg uroczyście  

rozpoczęły się obchody stu lecia niepod ­
ległości tego m aleńkiego kraju (2 586  
km 2 i 271 231 m ieszk.), który przez w ie­
le w ieków był przedm iotem rozgryw ek 
m iędzy w ielkim i sąsiadam i, a dziś zno ­
w u budzi żyw 'e zainteresow anie na fo ­
rum m iędzynarodow ym .

T radycje niepodległościow e L uk ­
sem burgu sięgają X  w ieku. Pierw szą dy ­
nastią luksem burską założył w  963 r. ry ­
cerz przybyły znad M ozeli, hrabia Z yg ­
fryd. Sam odzielność średniow ieczną u- 
tracił L uksem burg w 1443 r. Podbity  
najpierw przez Filipa D obrego, księcia  
B urgundii, znajdow ał się następnie pod  
panow aniem A ustrii, H iszpanii, albo  
dzielony był m iędzy A ustrię i Francję. 
Podczas W ielkiej R ew olucji (1795) zo ­
stał przyłączony do Francji jako „de­
partam ent lasów ". K ongres W iedeński 
1815 r. proklam ow ał niepodległość L uk ­
sem burgu w form ie w ielkiego księstw a, 
lecz król H olandii, którem u ofiarow ano  
koronę w ielkoksiążęcą, niezw łocznie  
w łączył ziem ie luksem burskie do sw ego  
państw a, podczas gdy sto licę kraju ob ­
sadził garnizon pruski.

W  1830 r. ludność luksem burska w e­
spół z B elgam i pow stała przeciw pano ­
w aniu holenderskiem u. Po kilkuletn ich  
rokow aniach konferencja w L ondynie  
w kw ietniu 1839 r. przyznała L uksem ­
burgow i niepodległość pod gw arancją  
w ielkich m ocarstw . K ról H olandii za­
chow ał koronę w ielkiego księstw a, lecz  
konstytucja luksem burska, w odróżnie ­
niu od holenderskiej, w ykluczyła kobie­
ty od następstw a tronu. W skutek tego, 
gdy w 1890 r. król W ilhelm III um arł, 
nie zostaw iając m ęskiego potom ka, a  
na tronie H olandii zasiadła obecna kró ­
low a W ilhelm ina, korona L uksem burgu  
bez w strząsów przypadła w udziale do ­
m ow i N assau-W eilburg . Pierw szym  w iel-
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dobór ilustracyj, zaopatrzonych w w y­
czerpujące „legendy", stanow iące, jako­
by m arginesow e uw agi i inform acje. Fo ­
tografie pochodzą ze zbiorów M in. K o ­
m unikacji i PA T oraz z kolekcyj hr. 
Poddębskiego, Z ofii C hom ętow skiej  
(zdjęcia z Polesia) B ułtiaka i in . kilka  
z nich jest reprodukow anych w ogóle  
po raz pierw szy.

Szata zew nętrzna książki —  papier, 
druk, układ graficzny na najw yższym  
poziom ie.

..D et faengsland Polen" ukazała się 
w  serii w ydaw nictw  ..N atur och K ultur"  
o krajach obcych, w której dotychczas  
w yszły  książki o E gipcie, C hinach. Japo ­
nii, Palestynie, Szw ajcarii i G recji.

kim księciem  z tej dynastii był A dolf I 
(1890— 1905), następnym W ilhelm IV  
(1905— 1912). Z a jego panow ania zm ie­
niono ustaw ę sukcesyjną. T ron po nim  
objęła jego córka M aria A delajda, któ ­
ra abdykow ała w 1919 r.

N ow oczesna niepodległość L uksem ­
burgu po raz pierw szy była pow ażnie 
zagrożona w latach 1866— 67. Po roz­
grom ieniu A ustrii przez Prusy pod Sa­
dow ą N apoleon III rozpoczął słynne po ­
szukiw anie „kom pensat". N ie m ogąc u- 
zyskać granicy R enu, postanow ił przy ­
najm niej przyłączyć L uksem burg do  
Francji. B ism arck ośw iadczył, że naru ­
szenie niepodległości L uksem burgu bę­
dzie stanow iło „casus belli" (przyczyną  
w ojny) dla Prus. Pod grozą w ybuchu  
w ojny zw ołano w m aju 1867 r. now ą  
konferencję do L ondynu, której w yni­
kiem było zagw arantow anie przez m o ­
carstw a już nie ty lko niepodległości, 
lecz i „w ieczystej neutralności" L uk ­
sem burgu.

W 1914 r. w ojska niem ieckie prze­
kroczyły granicę w ielkiego księstw a je­
szcze przed w ypow iedzeniem w ojny  
Francji (2 sierpnia). Przez cały czas w oj­
ny św iatow ej L uksem burg znajdow ał 
się pod okupacją niem iecką. Paryska  
konferencja pokojow a nie rozstrzygnę ­
ła losów  w ielkiego księstw a. A ndre T ar- 
dieu w książce p. t. „L a Paix" w yznał, 
że było to dla głów nych m ocarstw  
sprzym ierzonych „zagadnienie szczegól­
nie kłopotliw e". Poprzestano na w zię­
ciu od N iem iec zobow iązania, że uznają  
one i uszanują decyzję, jakie pow zięte  
zostaną później w gronie aliantów . 
T ym czasem  L uksem burczycy  zajęli w ro­
gą postaw ę w obec w ielkiej księżny M a­
rii A delajdy, która w  czasie w ojny św ia­
tow ej ujaw niła tendencje proniem iec­
kie. M aria A delajda zrzekła się tronu na  
rzecz sw ej córki C harlo tty .

W  1919 r. zorganizow ano w  L uksem ­
burgu plebiscyt, przy czym  ludność m ia ­
ła odpow iedzieć na dw ie serie zapytań: 
1) utrzym anie w  księstw ie C harlo tty ; u- 
trzym anie dynastii z inną w . księżną; 
w prow adzenie innej dynastii; w yprow a­
dzenie republiki; 2) unia gospodarcza z 
Francją; unia gospodarcza z B elgią.

Ilość głosujących w ynosiła 99  984. 
C o do pierw szej serii zapytań w ypow ie ­
dziano się w iększością 66 811 głosują­
cych na rzecz w . księżny C harlo tty . Z a  
republiką padło 16 825 głosów ; za zm ia­
ną dynastii —  3 389; za zm ianą w . księ­
żny —  1 268. C o do drugiej serii uchw a­
lono unię gospodarczą z Francją  
60 133 głosam i przeciw 22  242 głosom  
na rzecz unii gospodarczej z B elgią. 
R ząd francuski odm ów ił jednak w łącze­
nia w ielkiego księstw a do francuskiego  
obszaru celnego. W obec tego w 1922 r. 
L uksem burg zaw arł traktat unii gospo­
darczej z B elgią. Jeszcze przedtem , w  
lu tym  1920 r., w ielkie księstw o przystą­
piło do L igi N arodów z zastrzeżeniem  
co do utrzym ania bezw arunkow ej neu ­
tralności t. j., zw olnienia od w szelkich  
obow iązków sankcyjnych.

Z okazji stu lecia niepodległości luk ­
sem burskiej prasa niem iecka zaznaczy ­
ła, że należy spodziew ać się rokow /ań  
m iędzy w ielkim i m ocarstw am i co do  
„konsolidacji m iędzynarodow ego statu­
tu L uksem burgu". Z e strony luksem bur­
skiej podczas uroczystej inauguracji ob ­
chodów rocznicow ych ze specjalnym  
naciskiem podkreślono niezłom ną w m lę 
utrzym ania i obrony sam odzielnego by­
tu państw ow ego.

jak podróżują zw ierzęta  

dzikie przez O cean
K abiny gum ow e dla antylop —  H ipo ­

potam  w w annie —  N ogi w ładow ni, 
głow a nad pokładem

Przew ożenie dzikich zw ierząt przez  

O cean nastręcza daleko w ięcej trudności, 

niż przew ożenie ludzi. W ielkie transporty  

transoceaniczne, które odbyw ają się w  

pierw szych dniach w iosny dla cyrków i o- 

grodów zoologicznych w E uropie, m ożliw e  

są jedynie na podstaw ie długoletn ich do ­

św iadczeń i bystrych obserw acyj.

Z w ierzęta dzikie nienaw idzą podróży  

m orskiej, w szczególności nie chcą dobro ­

w olnie w chodzić na statek . W  portach in ­

dyjskich w idzi się często ,, jak słonie za­

w iesza się na szerokich pasach i za pom o ­

cą dźw igu przenosi na pokład statku. N ie ­

które osobniki pozw alają w ykonyw ać ze  

sobą tego rodzaju sztuczki akrobatyczne. 

L ecz na ogół słonie, a szczególnie sam ice, 

stają się bardzo nerw ow e, zaczynają o- 

kropnie trąbić i kładą się nieraz na bok, 

udając nieżyw ych, by w ten sposób uchro ­

nić się od niem iłego eksperym entu . Słonie  

w rażliw e są też na chorobę m orską i na  

statku m uszą być zaw ieszone na specjal­

nych huśtaw kach, ażeby się nie obalały . 

O becnie buduje się dla słoni w ielkie klatk i 

transportow e, w których znajdują dosta­

teczne oparcie.

B ardzo kłopotliw e są także transporty  

antylop. M iłe te zw ierzęta szybko osw aja­

ją się w ogrodach zoologicznych, ale prze­

w ożenie ich przez O cean jest sztuką niela- 

da. D aw niej pakow ano znaczną ilość anty ­

lop do w ielkich kładek, ryzykując z góry, 

że część zw ierząt w drodze zm arnieje. D zi­

siaj um ieszcza się poszczególne egzem pla­

rze w klatkach, w ykładanych poduszkam i 

gum ow ym i, tak iż rzucanie zw ierzęcia o  

ścianę nic m u nie zaszkodzi.

T ransport „w ielkich kotów " był daw ­

niej o ty le utrudniony, że trzeba było dla  

nich zabierać na statek żyw e sztuki bydła. 

D zisiaj jest to zbyteczne, poniew aż statk i 

zaopatrzone są w chłodnie i dzięki tem u  

stale m ają do dyspozycji św ieże m ięso. O - 

becnie transport zw ierząt, odżyw ianych  

karm ą roślinną jest poniekąd trudniejszy , 

niż zw ierząt m ięsożernych.

•D opóki hipopotam  jest m ały, transport 

jego przez m orze nie spraw ia żadnego kło ­

potu . „B aby" pakuje się po prostu do  w an ­

ny z odnaw ianą codziennie w odą. H ipopo- 

tam iątko czuje się doskonale i zupełnie nie  

m a ochoty opuszczać w anny.

Jeszcze w ygodniejszy jest sposób prze­

w ożenia niektórych gatunków ryb. G dy dla  

niektórych gatunków trzeba stale dopro ­

w adzać tlen , inne jak np. afrykańskie płu- 

caki, oblepia się zw yczajnie gliną, w któ ­

rej ryby całą drogę odbyw ają uśpione. B u ­

dzą się dopiero , kiedy się je uw alnia z  

tw ardego pancerza.

Ż yrafy stale spraw iają am baras. Z w ie­

rzęta te m ają niety lko długi kark , ale tak ­

że „długie połączenie" do m ózgu. N aw et 

gdy w idzą przed sobą pułap m ostu, nie o- 

rientują się, że pow inny głow ę zniżyć, by  

się pod nim przedostać i rozbijają sobie  

głow y. D la przew ożenia ich okrętem po ­

trzeba w ięc specjalnych urządzeń. U m ie­

szcza się je w ten sposób, że nogi i tu łów  

znajdują się pod pokładem , a szyja z gło ­

w ą w ystaje górą. I na lądzie trzeba z żyra ­

fam i obchodzić się bardzo ostrożnie i pro ­

w adzić je na m iejsce przeznaczenia nieraz  

daleką drogą okrężną, ażeby nie złam ały  

sobie karku, który jest przecież głów ną ich  

ozdoba.

W ahania ciśnienia krw i 

u człow ieka
N a zasadzie system atycznych badań, 

w ęgierski lekarz A uchtin w yprow adził 
w niosek, że w ysokość ciśnienia krw i u  
ludzi podlega periodycznym  w ahaniom , 
w zależności od pory roku. W ykres 
zm ian byłby jednak zupełnie odm ienny  
u m ężczyzn, niż u kobiet.

M inim um  ciśnienia przypada u m ęż­
czyzn w zim ie, w grudniu lub styczniu , 
po czym stopniow o rośnie, dosięgając  
szczytu na w iosnę —  w kw ietniu . N a­
stępnie w ysokość ciśnienia pow oli się 
zm niejsza, aż do zim y, z przejściow ym  
słabym m aksim um , przypadającym w  
listopadzie.

U kobiet daje się w yczuw ać analo ­
giczne zm iany, ale w i'nnych okresach, 
bo m oksim um  przypada w ziem ię, prze­
w ażnie w styczniu , a m inim um  —  w e  
w rześniu . Przebieg zm ian jest podobny, 
ale jakby przesunięty o trzy m iesiące  
naprzód.
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19
MAJ

Piątek
Piotra, Celestyna 

Słońca w. 3.38 z. 19,27 

'kiężyca w. 3,16 z. 18,42

. Brodnicy. I hojnie 
Kujawskim. Staro}.

inne

Dzięki temu
500 ro­

ni<

20
MAJ

Sobota
Bernardyna

Słońca w. 3,35 z. 19,30

Księżyca w. 4.40 zach 20.3

po moc \

inne.

W tocłau ku. roboty regulacy jne na W i- ■

21
MAJ

Niedziela
Tymoteusza, Wiktora 

Słońca w. 3,31 z. 19.32 

Księżyca w. 5,37 z. 21,47

W
! będą kredyty przeznaczone na akcję 
(zatrudnienia, dając prócz elektu za-

WĄBnzzźiwMLKJIHGFEDCBA

• D O NIO SŁE W YD ARZENIA  
dzieją się w dobie obecnej w święcie po­
litycznym , o czym każdy m oże być po­
inform owany przez gazetę, bez której w  
dzisiejszych czasach obyć się niepodob ­
na. Poza tym donosi gazeta o różnych 
innych ważnych wydarzeniach i podoje 
ciekawe wiadomości z całego świata, kra­
ju i najbliższej okolicy, interesujące  
czytelnika.

Zapiszcie na m iesiąc czerwiec „G los 
Pom orza" , a będziecie poinj orm owani o 
wszystkim. Przedpłatę przyjm ują listo­
nosze.

rudziądizkim.

U ROCZYSTY D ZIEŃ M ŁO D ZIEŻY.
Wzniosłej uroczystości przyjęcia 

dzieci do Pierwszej Komunii św. z począ 
tku nie sprzyjała pogoda: Padał drobny 
deszcz,, ale było ciepło. Lecz niebawem 
wypogodziło się niebo i zapanowała 
wspaniała pogoda — był to pierwszy 
dzień świąteczny bieżącego roku praw­
dziwie wiosenny, ciepły i słoneczny. To 
też nastrój świąteczny, jaki z okazji 
tak ważnej uroczystości Przyjęcia dzie­
ci do Pierwszej Komunii św. panował w 
licznych rodzinach udzielił się całemu 
miastu, które radowało się z młodzieżą 
w dniu święta, stanowiącego przełom na 
drodze jej życia. O godzinie 8,30 ks. 
O rzechowski przyjął 103 dziewcząt do 
Stołu Pańskiego, o godzinie 10,00 ks. 
Kowalski 82 chłopców.

Dwukrotnie podczas nabożeństwa 
księża przemawiali do oddanych ich pie­
czy, odnowili z nimi przyrzeczenia chrztu 
św. i wskazali na wzniosłą chwilę przy­
jęcia pierwszej Komunii św.

W kościele dzięki osobistym stara­
niom ks. proboszcza Zarem by panował _ 
wzorowy porządek, tak że dzieci jako i‘się 
też rodziny ich w skupieniu niczem nie' 
zmąconym mogli przeżywać te pamiętne 
w życiu dziatek chwile.

Po uroczystości kościelnej Instytut 
Kultury i Oświaty im. Żeromskiego 
przyjmował dzieci rodzin bezrobotnych 
kawą i plackiem, umilając im chwile tak 
ważną w życiu każdego chrześcijanina- 
katolika.

Radosny nastrój, który w tym ślicz­
nym dniu panował w całym mieście był 
dowodem, że społeczeństwo nasze ota­
cza latorośle nasze, które są przyszłoś­
cią narodu należytą opieką i miłością.

rzeki Prądzonej i Osusznicy w powie­
cie chojnickim oraz roboty inclioracy j- 
ne w powiecie tczewskim, grudziądz­
kim, toruńskim, świeckim, chełmiń­
skim i innych pow*. Województwa.

Prócz tego Ministerstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych uruchomiło roboty 
przy budowie osad i studni na terenie 
całego Województwa.

Roboty drogowe: Budowa drogi 
Warlubie — Lubichowo: loruń 
Cietchocinek; Czersk — Kosobudy 
Getelp — Odry; Łysomice — Ostasze­
wo; Mętno — Boguszewo — Linowo w 
powiecie grudziądzkim: Kościerzyna 

_  Wdzydze; Wieżyca — Brodnica: 
Rysia w — Cekcyn: Brześć Kujawski 
— Włocławek: Lubraniec — Kruszyn: 
Plywaczewo — Kowalewo: Lipno 
Rypin, oraz wiele innych.

Poza tym Powiatowe Związki Sa­
morządowe prowadzą roboty konser­
wacyjne na drogach.

Inwestycje miejskie: Budowa wodo 
ciągów i kanalizacji w miastach Gdy­
ni, Bydgoszczy, Grudziądzu. Nowym 
Mieście Lubawskim, Pucku, Gniewie, 
Włocławku i innych.

Budowa ulic: w Gdyni. loruniu.

W związku z tym koniecznością 
stało się przenoszenie robotników z 
miejsca zamieszkania do robol nieraz

SO BO TA, dnia 20 m aja 1939 roku.
6,57 Audycja poranna. 7,00 Dzien­

nik poranny. 7,15 Muzyka. 8,00 Audy­
cja dla szkół. 8,10 — 10,00 Przerwa. 
10,00 Koncert rozrywkowy. 10.55 Pro­
gram na jutro. 11,00 Audycja dla szkół 
11,20 Muzyka. 11,57 Sygnał czasu. 12.03 
Audycja południowa? 13,00 Dla każdego 
coś ładnego. 13,40 Wiadomości z Pomo- 
iza. 14,00 — 15.00 Przerwa. 15,00 Au­
dycja dla dzieci. 15,30 Muzyka obiado­
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16,08 
Wiadomości gospodarcze. 16,20 Kronika 
literacka. 16,35 Recital skrzypcowy 
17,00 Transmisja nabożeństwa majowego 
z Warszawy. 18,00 Wiślane zawody. J 
18.15 Muzyka. 18,35 Audycja dla Pola­
ków za granicą. 19,15 Koncert rozryw­
kowy. 20,00 Audycja rolnicza. 20.15 
Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycje in­
formacyjne. 21,00 Krakowiacy i górale, 
zabawka dramatyczna. 23,05 Zakończe­
nie programu.

I dzo często roboty te dawały male ko- 
! rzyści gospdarcze, a często i w zatrud­
nieniu, bo prowadzenie ich pociągało du­
że wydatki na materiały.

Rozwó) robót nie napotyka na więk­
sze trudności z powodu braku materiału, 
gdyż korzystając z doświadczeń lat u- 
biegłych zgromadzono ich zapasy, a do­
stawa nowych materiałów nie napotyka 
na trudności.

Równocześnie rozwijają się roboty 
prywatne powodujące większe niż dotych 
czas zatrudnienie robotników najbar­
dziej potrzebujących pracy, a to na sku­
tek coraz większego korzystania z usług 
publicznych biur pośrednictwa 
które zostały w dniu 1 marca 1939 roku, 
uruchomione przy wszystkich Wydzia­
łach Powiatowych na terenie Wojewódz­
twa Pomorskiego. Biura te podchodzą do 
zagadnienia pośrednictwa w sposób naj­
bardziej korzystny dla pracodawców 
prywatnych oraz świata pracy i cieszą 
się coraz bardziej wzrastającym zaufa­
niem.

GIEŁDA ZBOZOWA
Płacono złotych za 100 kg.

Ziemiopłody

pracy,

czyńskiej, prol. Szym ańskiej , Stobińskiej ■ 
Sławirskiej, Stefańskiej, p. Tryczakowi 
p. Zdziebłównej oraz Pewiaczkom z huf­
ca pozaszkolnego, p. Kostrzewie za bez­
płatne oddanie sali na akademię i zaba­
wę w dniu 3 maja i p. Szym ańskiemu za 
także bezpłatnie oddanie salki na Dan­
cing w dniu 6 maja.

9 /Tydzień „SO KOŁA W czasie od 
21—2*7 bm. na terenie Pomorza odbędzie 

zbiórka na cele „SOKOŁA , którą 
poleca się życzliwości i ofiarności społe­
czeństwa polskiego.

• Kto zwolniony jest od składania 
zeznań podatkowych? Ministerstwo Skar 
bu wydało okólnik, kładący kres mylnej 
interpelacji niektórych artykułów ordy­
nacji, dotyczącej składania zeznań o do­
chodzi. . z ,

Mianowicie na skutek wątpliwości 
powstałych w związku ze stosowaniem 
iniektórych przepisów ordynacji. Mini­
sterstwo Skarbu wyjaśniło, że nie są o-

® W artość m ajątku obywateli pol­
skich w Niemczech. Uczyniony został do­
niosły krok w kierunku odzyskania ma­
jątków obywateli polskich w Niemczech. 
W Warszawie odbyło się pierwsze wal­
ne zgromadzenie nowoutworzonego sto­
warzyszenia obywateli polskich właścicie 
li majątków w Niemczech, którego sta­
tut został niedawno zalegalizowany przez 
Komisariat Rządu Warszawy.

Po ukonstytuowaniu się władz, sto­
warzyszenie w porozumieniu z miarodaj 
nymi czynnikami polskimi rozpocznie 
normalną działalność celem odzyskania 
i likwidacji majątków w Niemczech, 
przedstawiających około 400 milionów 
zł realnej wartości.

Żyto 
Psxenic* 
Jęczmień 
Jęczmień jednolity 
Jęczmień zbiorowy 
Owies
Mąka żyt. I 0 65% 
Mąka psz. I 0 30% 
Mąka psz. I 0 50% 
Mąka psz. I A 65% 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby jeczm. 
Gorczyca 
Siemie lniane 
Mak niebieski 

Wyka ozima 
Rzepak jary 
Łubin niebieski 

Łubin żółty 
Rzepak ozimy 

Groch polny 
Groch Victoria 
Groch Folgera

By dgoszez

17.5. 1939

Poznań

17. 5. 1939

15 60—15,85 14,75 — 15,00
21,25—21,50 21,00—21,50
18,25-19.00 18.50 — 19,75
18,50—19,25 18,50—19,75
18,75—19,00 18,00-18,50
16,80--17,00 16,50—17,00
25,50-26,00 24.00—25,75
37.50—38,50 37,50-38,50
35,00-36,00 35,75—38,25
35,00 -36,00 33,00—35,50
13,00-13,25 12,25-13,25
14,25-14,75 12,50—13,25
13.25-13,75 12,50-13,50
53.00—57.00 55,00—58,00
61,00—63.00 64.00—67.00
90,00—93.00 91,00— 94,00
18,00—,1900 21,00-22,50

— __
12.00—12,50 13,00-13,50
13.00—13,50 14,00—14,50
52,00- 53,CO 53,50— 54,50
24,00—26,00 —

32,00—36,00 34.00-37,CO

25,00—27,00 28,00—30.0

POZNAŃSKIE t a r g o w is k o  
MIEJSKIE

Poznań, dnia 16. 5. 1939 r.

Płacono za 100 kg

ŚWINIE:
Pełnomięs. 120—150 kg
Pełnomięs, 
Pełnomięs. 
Maciory i późne katastry ....

BYDŁOs

KROWY: 
Wytuczone pełnomięsiste . . .

100—120 kg
80—100 kg

żywej

żywej 
żywej 
żywej

realne) waiiOoCl. .. , J . • Tuczone mięsiste , . ... .
Zadaniem organizacji będzie w pierw iNietuczone, dobrze odżywione 

szym rzędzie ochrona samych majątków Miernie odżywione . . , ,

wagi

wagi 
wagi 
wagi

za.

109 — 112 
102-105
94 -102 
94—104

60-67 
46—56 
46-52 
22—3  J

• Podziękowanie. Serdeczne podzię­
kowanie składa Zarząd Towarzystwa 
Czytelni Ludowych wszystkim którzy 
przyczynili się do urządzenia zbiórki jak 
i akademii w dniu święta narodowego 3 
Maja: w szcególności ks. Kiedrowskiemu  
za przemówienie, Tow. Śpiewu ..Lutnia , 
p. prof. Różyckiemu, p. prof. Szuszkie- 
wiczównej, p. prof. Szym ańskiem u, Kie­
rowniczce i Gronu Nauczycielskiemu 
Szkoły Żeńskiej, Gronu Nauczycielskie­
mu Szkoły Męskiej, młodzieży gimn. i 
J. W. Paniom starościnie Kalksteinowej, 
mec. Balcerskiej, Białeckiej, Bardyano- 
wej, Bardyanównej, Chwiałkowskiej, H . 
G órniance, E G órniance, dyr. H abelowej 
Krajewskiej, Ługiew iczowej, M erkowej, 
Nadolna - Zawadowiczównej. Sass-Kar-

osiągnięcie dochodów czynszów i odse­
tek z kapitałów.

® Z SREBRNEGO EKRANU . M ia­
sto, które m a m agiczny urok —  które jest 
punktem najwięcej atrakcyjnym ale i 
najwięcej zapalnym całego świata, two-

' nego z całym przepychem najnowszej 
sztuki filmowej.

„PRZYG OD A W SZANGH AJU ' 1 
to film na wskroś aktualny odsłaniający  
tajemnicę m achinacyj dostawców broni 
podżegaczy do wojny światowej.

W rotach glównnych D olores d^l Rio i 
G eorge Sanders. U  każę się w kinie Słoń­
ce dziś i jutro o godzinie 20.30 oraz w  
niedzielę o godzinie 17,00 i 20,30.

RUCH lOWARZYST W
— Baczność „SO KO LI" Miesięczne 

> Zebranie odbędzie się dziś w piątek, dnia 
19 maja 1939 roku o godzinie 20 w loka­
lu hotelu „Dwór Wąbrzeski”.

Z powodu bardzo ważnych spraw 
przybycie członków konieczne.

Zarząd.

bowiązane do składania zeznań o docho-jrry tlo do wspaniałego jilm u, wystawio-
i • i li'____ U -> m l  iim nr  7  o  m fr'll  O  m liai  llO W SZe  1dziez osoby, których dochód płynie wyłą-' 
cznie:

1) z nieruchomości gruntowej o łą­
cznym obszarze, nie przekraczającym 50 
względnie 100 ha gruntów, a nadto z bu­
dynków mieszkalnych, gospodarczo z tą 
nieruchomością związanych i użytkowa­
nych przez posiadacza całej nierucho­
mości.

2) z jednego przedsiębiorstwa han­
dlowego, bądź z jednego przedsiębior­
stwa przemysłowego, zaliczonego w roku 
poprzedzającym rok podatkowy do kate 
gorii 3). 4), 5) i 5b( przedsiębiorstw han­
dlowych albo też do kategorii 7 i 8 
przedsiębiorstw przemysłowych, a nad­
to z jednego budynku mieszkalnego o 
najwyżej 12 izbach, który użytkowany 
jest w całości przez właściciela przed­
siębiorstwa. . * .

CIELĘTA:
Najprzedniejsze cielęta tuczone
Tuczone cielęta
Dobrze odżywione 
Miernie odżywione

JAŁOWICE:
Wytuczone pełnomięsiste . . 
Tuczone mięsiste . , , . . 
Nietuczone, dobrze odżywione 
Miernie odżywione ............

OWCE:
Wytuczone pelnomięs. jagnięta . . .
Tuczone starsze skopy i maciorki .

BUHAJE: 
Wytuczone pełnomięsiste . ................
jWytnc20116 pełnomięsiste jagnięta 
Łietuczone dobrze odżyw, starsze . . 
Miernie odżywione >

WOŁY:
Pełnomięs. wytuczone nieoprzęgane .
Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 .
Mięsiste tuczone starsze ,...................
Miernie odżywione .....................   •

MŁODZIEŻ:
Dobrze odżywione
Miernie odżywione

82 -88
62 -70
54-60

62—66 
50—56 
44—46
36—40

64—70
50—60

60-64
50 -54 
40—42 
36-40

52-55
40 — 44
34—40

34-34
32-= 53



A lb a ń s k i e  g ó r y  z a t r z y m a ły  c z a s  n a  ś r e d n io w ie c z u

J e ś l i k to ś , p o w ie d z m y o d  s t r o n y  

W ło c h  w y b ie r a łb y  s i ę  d o  s to l ic y , w  c i ą ­

g u  k i lk u g o d z in  z r o b i łb y p o d r ó ż  n ie  

t y lk o  w  p r z e s t r z e n i , a l e  i w  c z a s i e . D o ­

ś w ia d c z y łb y  n a  s o b i e  s a m y c h  p r z e o b r a ­

ż e ń  ś r o d k ó w  l o k o m o c j i w  c i ą g u  o s t a t ­

n ic h  w ie k ó w  i z n a l a z łb y  s i ę  p o  u p ły w ie  

t y c h  g o d z in w  l a t a c h ś r e d n io w ie c z a .  

R a n o  w y lą d o w a łb y  w ię c w  S k u ta r i n a  

p o tę ż n y m  w ło s k im  t r ó jm o to r o w c u  i w y ­

r u s z y łb y  w  d a l s z ą  d r o g ę  s i ln y m , s o l id ­

n y m  a u t e m  a m e r y k a ń s k im  p o  s m o ln e j  

s z e r o k i e j a u to s t r a d z i e . B o  p o c i ą g ó w  n ie  

m a  A lb a n ia , a  r a c z e j m a  j e d n ą  l i n ię  k o ­

l e i , l i c z ą c ą  a ż  3 5  k m . d łu g o ś c i . S z e r o k a  

a u to s t r a d a  z a m ie n i a s i ę j e d n a k  w k r ó t ­

c e  w  t r a w ia s ty  t r a k t i w  k r o tc e  w s p a n ia ­

ł e  a m e r y k a ń s k ie  a u to "  z a tr z y m a ło  b y  s i ę  

u  s k r a ju  b a g n is te j d r o ż y n y , g d z i e  p o ­

d r ó ż n y  m u s ia łb y  z a m ie n i ć  w y g o d n e  s k ó ­

r z a n e  s i e d z e n i e n a . . . s io d ło  n a  k o ń s k im  

g r z b ie c ie  i p o d  o p ie k ą  p r z e w o d n ik a  r u ­

s z y ć d a l e j . K o n n a g r u p k a w o ln o  m i ja  

w b r ó d  p o to k , p ły n ą c y  n a  d n ie  w ą w o z u  

i z a c z y n a c o r a z b a r d z i e j k a m ie n i s t ą  

d r o g ą  p ią ć  s i ę w  g ó r ę . D r o g a t a  s t a je  

s i ę  w k r ó tc e  t a k  s t r o m a  i w ą s k a , ż e  z  k o ­

l e i k o ń s k ie n o g i t r z e b a z a m ie n i a ć  n a . . .  

w ła s n e  i p ią ć  s i ę  d a l e j p ie s z o . W r e s z c i e  

w ę d r o w ie c  d o ta r łb y d o  m ie j s c a , g d z i e  

p r z e w o d n ik j e g o s t a n ą łb y  i s z e r o k im  

r u c h e m  w s k a z a ł p r z e d  s i e b i e  n a  w iją c y  

s i ę  p o ś r ó d  g ó r  w ą w ó z .

x - . —  T e r a z  j e s te ś m y  w  A lb a n i i ! . . .

—  J a k to ?  P r z e c i e ż  j u ż S k u ta r i j e s t  

A lb a n ią !

—  T a k ! A le  t o  c o  m in ę l i ś m y  z a w s z e  

b y ło  p o d  c z y im ś p a n o w a n ie m , z a w s z e  

m ia ło  n a d s o b ą z d o b y w c ó w  i o b c y c h  

r z ą d c ó w . A  t e  g ó r y  t o  p r a w d z iw a  A lb a ­

n ia , k r a j w ie c z n i e  w o ln y c h  l u d z i . N ik t  

i c h  t u  n ie  g o n i ł i n ic  s z u k a ł . Z a w s z e  b y ­

l i w o ln i , c h o ć n a d  n iż s z y m i c z ę ś c i a m i  

k r a ju  p a n o w a ł o b c y . P o  c o  i c h  t u  b y ło  

s tu k a ć ?  Z a  b ie d n i s ą  n a  t o . . .

W  g ó r a c h  t e j „ p r a w d z iw e j ” A lb a n i i  

n ie  m a  w io s e k . K a ż d a  r o d z in a  m ie s z k a  

o s o b n o  w  t r z e c h , c z y  c z te r e c h  d o m a c h  

p o ś r ó d p a s tw i s k a , g d z i e s i ę  p a s ą  j e j  

t r z o d y . G d y  d o  t a k ie g o  o s i e d l a  z a w it a  

o b c y  g o ś ć  —  o t , c h o ć b y  t a k i p o d r ó ż n y ,  

k tó r y  r a n o  s a m o lo t e m  p r z y b y ł z  R z y m u  

—  w ita  g o n a  p r o g u o jc ie c r o d z in y ,  

w p r o w a d z a  d o  i z b y  w ś r ó d  w ie lk i e g o  o -  

ż y w ie n i a  d o m o w n ik ó w  i s a d z a  n a  ł a w ie .  

Z ja w ia  s i ę n a ty c h m ia s t n a j s ta r s z a  j e g o  

c ó r k a  z m is ą c i e p ł e j w o d y , p r z y k lę k a  

p r z e d  g o ś c i e m  i m y je  m u  n o g i . J a k  za. 

c z a s ó w , k tó r e  H o m e r  o p i s u j e  w  O d y s s e i .  

T y m c z a s e m  c h ło p c y  z a r z y n a j ą  b a r a n a  i  

r o z p o c z y n a  s i ę  u c z ta  n a  c z e ś ć  g o ś c i a , w  

k tó r e j b io r ą u d z i a ł m ę ż c z y ź n i , o b s łu g i ­

w a n i p r z e z k o b ie ty . T a k  d z i e j e  s i ę  w

1 9 3 9 r o k u  w  k r a ju  o  d w ie g o d z in y  s a ­

m o lo t e m  z R z y m u . . .

W  t y c h g ó r s k i c h w io s k a c h n ie  

w io s k a c h  o jc ie c  r o d z in y  m a  p o  d a w n e ­

m u  p r a w o  ż y c i a  i ś m ie r c i , j e s t p a n e m  

a b s o lu tn y m  s w y c h  l u d z i i t e r e n u . M ię ­

d z y  o d d z i e ln i e m ie s z k a j ą c y m i r o d a m i  

ł ą c z n o ś ć  j e s t d o ś ć s ł a b a , w ła d z ę k r ó l a  

u z n a j e  s i ę  o c z y w iś c i e , n ie  n a p a d a  s i ę  n a  

j e g o  ż a n d a r m ó w  i t y c h , k tó r y c h  e s k o r ­

t u j ą , s łu c h a  s i ę  i c h  z a r z ą d z e ń . A le  w z a -  

m ia n  c i ż a n d a r m i n ie  w tr ą c a j ą  s i ę  p r z e ­

z o r n ie  d o  s p r a w  r o d ó w  i n ie  i n te r w e n iu ­

j ą  w  r a z ie  k r w a w y c h  w e n d e t t .  G ó r y  m a ­

j ą  w ła s n e , o d w ie c z n e  p r a w a .

N ie  m a t e l e f o n ó w  m ię d z y n a r o d o ­

w y c h  w  A lb a n i i , m a ła  j e s t w y m ia n a  h a n ­

d lo w a  z e w n ę t r z n a . R o d z in y  g ó r s k ie  ż y ­

w ią  s i ę  m le k ie m  i m ię s e m  s w y c h  t r z ó d ,  

u b ie r a ją w  i c h  w e łn ę , n a  m n ie j s t r o ­

m y c h s to k a c h u p r a w ia j ą k u k u r y d z ę .  

C z a s e m  —  w ie lk i e  w y d a r z e n ie  —  s c h o ­

d z i s i ę  d o  m ia s ta , s p r z e d a je  o w o c e  i i c h  

p r o d u k ty , a  k u p u je  b r o ń , a m u n ic j ę  i  

k le jn o ty : z ło te  k r z y ż y k i m is t e r n e j o z d o ­

P o l s k a  p r o d u k c j a  p r z e m y s ło w a  w  r .  1 9 3 8

K r y z y s e k o n o m ic z n y  

o s ł a b i ł w  P o l s c e  t e m p o  

p r a c y w n ie k tó r y c h  

d z i e d z in a c h , a l e n ie  

p o w s t r z y m a ł o d b u d o ­

w y  g o s p o d a r c z e j . S k o ­

r o  t y lk o  z e l ż a ły  k le s z ­

c z e  k r y z y s u  r o z b u d o w a  

t a z n o w u s z y b k im i  

k r o k a m i z a c z ę ł a  p o s t ę ­

p o w a ć n a p r z ó d , z w ła ­

s z c z a w  o s t a tn i c h  l a ­

t a c h .

S y m b o le m  r o z w o ju  

j e s t o s i ą g n i ę c i e w  1 9 3 8  

r o k u , w  z a k r e s i e p r o ­

d u k c j i p r z e m y s ło w e j ,  

n o w e g o r e k o r d o w e g o  

p o z io m u . D o ty c h c z a s  

s z c z y to w y m p u n k te m  

r o z w o ju  p r o d u k c j i  

p r z e m y s ło w e j w  P o l ­

s c e , j a k  r ó w n ie ż i w  

i n n y c h k r a j a c h , b y ł r .  

1 9 2 8 . O b e c n ie n a jw y ż ­

s z y s to p i e ń o s i ą g n ę ł a  

p r o d u k c j a p r z e m y s ło ­

w a w  r . 1 9 3 8 . W a r to  

m o ż e n a d m ie n i ć , ż e  

d la ś w ia to w e j p r o d u k ­

c j i p r z e m y s ło w e j 1 9 3 8  

r o k b y ł r a c z e j n ie p o ­

m y ś ln y , p o n ie w a ż w  n ie k tó r y c h  p a ń s tw a c h  p o z io m  j e j s p a d ł p o n iż e j p o z io m u  z  r . 1 9 2 8 .

b y . O d  l a t , o d  w ie k ó w j e s t t a k  s a m o .  

W ię k s z a  c z ę ś ć  t e r y to r ió w  m a  p o w y ż e j  

1 0 0 0  m tr . w y s o k o ś c i —  t o  d u ż o  t ł u m a ­

c z y . G ó r y  c h r o n i ą  k r a j p r z e d  c y w i l i z a ­

c j ą  2 0  w ie k u .

A  j a k  w y g lą d a s to l i c a t e g o  k r a ju ?  

T i r a n a  m a  3 0  0 0 0  m ie s z k a ń c ó w , a  u l i c e  

j e j z  p r z y b y s z a m i z  g ó r  w  s t r o j a c h  h a f ­

t o w a n y c h  r ó ż n o k o lo r o w o  i g r u p a m i z a -  

w o a lo w a n y c h m u z u łm a n e k p r z y p o m i ­

n a j ą  d e k o r a c j e d o  e g z o ty c z n e j i f a n t a ­

s ty c z n e j o p e r e tk i .

T r z y  m ie j s c a  n a jb a r d z i e j a t r a k c y jn e  

m ia ła  w  t y c h  n ie d a w n y c h  c z a s a c h  T i r a ­

n a . P ie r w s z y m  z n ic h  b y ł p a ł a c  k r ó l e w ­

s k i , w c a le  s k r o m n a  w i l l a  w  w ie lk im  o -  

g r o d z i e , z a w y s o k im  m u r e m . M ie s z k a ł  

w  n im  k r ó l z e  s w ą  ż o n ą , z n a l e z io n ą  z a  

p o ś r e d n ic tw e m  f o to g r a f i i w  i lu s t r o w a ­

n y m  m a g a z y n ie .  A  n a  p r z e c iw k o  p a ł a c u  

p o  p r z e z  u l i c ę , m ie s z k a ła  k r ó lo w a  m a t ­

k a  i s io s t r y  k r ó l e w s k ie w  k a m ie n n y m ,  

d o ś ć  p o n u r y m  d o m u , o  z a k r a to w a n y c h ,  

j a k  w  h a r e m ie  o k n a c h . G o d z ie n  o  4 - t e j  

p o  p o łu d n iu  z a je ż d ż a ł a  p r z e d  t e n  d o m

0 1 0 4 9  

w ie lk a  l im u z y n a , k r ó lo w a  m a tk a  w s ia ­

d a ł a  d o  n ie j w  t o w a r z y s tw ie  d w ó c h  d a m  

d w o r u , l im u z y n a  r o b i ł a  o b r ó t n a  m ie j s c u  

i w je ż d ż a ł a  w  b r a m ę  p a ł a c u  k r ó l e w s k ie ­

g o . K r ó lo w a  m a tk a  j e c h a ł a  z  w iz y tą  d o  

s y n a  i s y n o w e j .

D r u g im  t a k im  c e n t r u m  T i r a n y  b y ło  

„ k a s y n o ” , c h iń s k i p a w ilo n ik  p o ło ż o n y  

w  g e o g r a f i c z n y m  ś r o d k u  m ia s t a . Z b ie ­

r a ł a  s i ę  t a m  „ ś m ie t a n k a ”  m ia s ta , a lb a ń ­

s c y  „ n o ta b l e ” , p ó łg ło s e m  p lo tk u j ą c y  n a  

t e m a t s p r a w  k r ó l e s tw a . P ó łg ło s e m , b o  

T i r a n a  p a n ic z n ie b a ł a s i ę s z p i e g ó w .  

P r z e d  k a s y n e m  o d b y w a ło  s i ę  c o d z i e n n e  

„ k o r s o ” . O d  s z ó s t e j d o  s ió d m e j  k a ż d y  u -  

w a ż a ł s o b i e z a o b o w ią z e k p o s p a c e r o ­

w a ć  t ą  u l ic ą . . .

C e n t r u m  e l e g a n c j i i „ ś w ia to w o ś c i ”  

T i r a n y  b y ł T e n n i s - C lu b  p r z y  d r o d z e  d o  

D u r a z z o . S tw 'o r z o n o  g o  d la  k o r p u s u  d y ­

p lo m a ty c z n e g o , a l e  n a le ż e l i d o  n ie g o  i  

b o g a c i A lb a ń c z y c y , s z c z ę ś l iw i , ż e  m o g ą  

s i ę . . . e u r o p e i z o w a ć ” . G r a n o t r o c h ę  w  

t e n n i s a , p i to  d u ż o  w h is k y , i p lo tk p w a n o  

o  w s z y s tk ic h  i w s z y s tk im .

L a te m  s to l i c a  w y lu d n ia ł a  s i ę , m ie s z ­

k a n o  w  d r e w n ia n y c h  d o m k a c h  —  s z a ­

ł a s a c h  w  D u r a z z o n a d  m o r z e m , p r z y  

c z y m  s z a ła s k r ó l a  b y ł t y lk o n ie  w ie l e  

w ię k s z y  o d  i n n y c h . K ą p a n o  s i ę , p la ż o ­

w a n o , w ie c z o r e m  t a ń c z o n o  —  j a k  BAw  

J e a n - L e s - P in s . *

A lb a n ia j e s t k r a je m  t r o c h ę  m n ie j ­

s z y m  o d B e lg i i : m a  .2 7  5 3 9  k m . k w .  

M ie s z k a ń c ó w m a 8 3 3  7 4 8 , w t y m  

5 6 0  8 3 4  m u z u łm a n ó w , 1 7 8  5 4 6  o r to d o k ­

s ó w , 9 4  3 2 8  k a to l ik ó w . M ia s ta m i g łó w ­

n y m i s ą : T i r a n a  ( 3 0  t y s . m ie s z k a ń c ó w ) ,  

K o r c z a  ( 2 5  t y s . m ie s z k a ń c ó w ) , E lb a s s a n  

( 1 0  t y s . m ie s z k a ń c ó w ) , k tó r e W ło c h y  

p o łą c z y ły  l i n ią  o b s łu g i l o tn i c z e j . P r z e ­

m y s łu  A lb a n ia  n ie  m a  ż a d n e g o , j e j e k s ­

p o r t t o  o l iw k i , o le je , s k ó r y  i s e r y . B o ­

g a c tw m in e r a ln y c h n ie w y k o r z y s tu j e  

n ie m a l w c a le , c h o ć  m a  w ę g ie l , ż e l a z o  i  

m ie d ź . R o c z n a  p r o d u k c j a  n a f ty  w y n o s i  

1 2 0  t y s . t o n .

A  h i s to r ia  t e g o  d z iw n e g o , t a k  n ie d a ­

l e k i e g o  o d  n a s , a  t a k  o b c e g o  p a ń s tw a ? . . .  

A lb a n ia  n a l e ż a ł a  k o le jn o  d o  M a c e d o n i i ,  

d o  c e s a r z a  r z y m s k ie g o , d o  T u r c j i , d o  

B u łg a r i i ,  a  p o te m  o d  1 4 6 7  z n ó w  d o  p a ń ­

s tw a o to m a ń s k i e g o . W  1 9 1 3  r o k u  p o  

r o z p a d n ię c iu  s i ę T u r c j i , k o r o n a  a lb a ń ­

s k a  z o s ta ł a o f i a r o w a n a  o f i c e r o w i n ie ­

m ie c k ie m u  k s i ę c iu  d e  W ie d , a l e  A lb a ń ­

c z y c y  n a ty c h m ia s t w y s tą p i l i z  r e w o l t a  

p r z e c iw  n ie m u . W  1 9 1 9  r o k u  , A lb a n ia  

z o s t a ła  r e p u b l ik ą  n ie z a l e ż n ą . P o  p r z e j ­

ś c io w y m  o k r e s i e  a n a r c h i i  —  s y n  i w n u k  

p a s z ó w  t u r e c k ic h  A h m e d  Z o g u  z a c z ą ł  

c o r a z  b a r d z i e j z d o b y w a ć  a u to r y te t , a  w  

1 9 2 7  r o k u  z o s t a ł w y b r a n y  p r e z y d e n te m  

k r a ju ,  w  k tó r y m  w  k r ó t c e  r z ą d z i ł j u ż  p o  

d y k ta to r s k u . W  1 9 2 8  r o k u  p r z e z  z g r o ­

m a d z e n ie  n a r o d o w e z o s t a ł p r o k l a m o ­

w a n y  k r ó l e m .

M  i ą i l l ł bs ii I m  -  „ M I M "  M ! l JIHGFEDCBA

Pełna 

gwarancja

W y b ó r  

n a j  w ię k sz  y

Cena odbiornika „T 31“ stanowi rewelację

Handel żelaza

D o  ł a s k , w ia d o m o ś c i P T . K l ie n t e k

i K l ie n tó w  p o d a j ę , ż e  m ó j

ZAKŁAD FRYZJERSKI

z u l . H a l l e r a , n a  u l . B E R N A R D A

( o b o k  p . K w a ś n e g o )

P r o s z ą c  n a d a l  o  ł a s k a w e  p o p a r c i e  

k r e ś l ę  s i ę

z  p o w a ż a n ie m

Jachowski Alfons

Od morza do gór - woła zgodny chór

ż e  n a j l e p i e j i n a j t a n i e j k u p i s z  m a s z y n ę  d o  s z y c ia , h a - ,  

f t u , e n d lo w a n ia , m e r e ż k o w a n ia  i t d . t y lk o  w e  f i r m ie  

„ D o m  H a n d lo w y K R 1 S C H E R “ , K r a k ó w , Z w ie ­

r z y n i e c k a  6  W y d z . 1 4 1 . Z a ż ą d a j n a ty c h m ia s t o b s z e r ­

n e g o  k a t a lo g u  i c e n n ik ó w  b e z p ła tn i e  !

T e r a z  d o s t ę p n a  j e s t o n a  d la  w s z y s tk i c h  n a w e t i t y c h ,  

k tó r z y  l i c z y ć  m u s z ą  s i ę  z  k a ż d y m  w y d a tk i e m . O d b io r ­

n ik  „ T  3 1 ”  k u p ić  m o ż e  k a ż d y ! N a  ż y c z e n i e  s u m a  m o ż e  

b y ć  r o z ło ż o n a  n a  d o g o d n e  r a ty  m ie s i ę c z n e . O d b io r n ik

„ T  3 1 “ p r o ­

d u k o w a n y  —  

j e s t  w  d w ó c h  

o d m ia n a c h .

d o

n  a  b  y  c  i a

S k ła d r a d ia  i r o w e r ó w  

G R Z E (SO RZ CICHOCKI
UL. HAŁ.L.ERA 1

N a  s e z o n  : r o w e r y , c z ę ś c i z a m ie n n e  r ó ż n y c h  m a r e k

Ceny niskie!!!

K in o  

d ź w ię k o w e

„ S ło ń c e “

2 p o k o je
z  k u c h n ią  z a r a z d o  w y n a ­

j ę c i a .

O o łę b ie w sk i-M a te jk i 4

Adminstracja majątku NGOWO 
p . W ie w ió r k i , p o w .  w ą b r z e ­

s k i poszukuje z a r a z  w y k w a ­

l i f ik o w a n e g o  k o w a la  d w o r ­

s k ie g o  z  d łu g o le tn i ą  p r a k ­

t y k ą , p r a w e m  p r o w a d z e n ia  

l o k o m o b i l i m ło c a r n i a n e j ,—  

c z ło w ie k a  t r z e ź w e g o  i u c z ­

c iw e g o ,z  w ła s n y m i  z a c ię ż n i -  

k a m i .

P o le c a m : R o w e r y  g w a r a n to w a n e o d  

8 5  z ł , m o to r o w e r y , m a s z y n y  d o  s z y c i a .  

D o g o d n e  w a r u n k i ! —  n a jn i ż s z e  c e n y !  

Wszelkie części zapasowe stale na składzie! 
“  w ł . F r . B ia ły  —  W ą b r z eź n o  

u l . M a r s z a łk a J ó z e f a P i ł s u d s k i e g o  4

P r z y jm u ję
f i r a n k i i k a p y  d o  p r ę ż e n i a

W y k o n u je  s o l i d n i e  i t a n io .

A . L e w a n d o w sk a  

R y n e k  9

O g ło sz e n ia
u m ie sz c z a n e

w G ło s ie

P o m o r z a
p r z y  n o sz ą

p o ż ą d a n y  

sk u te k !*

NIEZALEŻNY BYT I
Najlepsze maszynr 
do szycia, haftu, en­
dlowania. mereżlco- 
wania i cerowania 

poleca najsolidniej- 
1 szy skład w Krako­
wie Zwierzyniec­
ka 6. Wydz. 141 

Maszyny nasze *<

nowoczesne konstrukcji i nadają się do 

robienia pięknych dywanów. Kaidy kupujący 

otrzymuje bezpłatnie kur® szycia I haftu. 
Na żądanie udzielamy ulg w płatach.

Oq /t » Handlowy KRISCH5R  
tŁukAw, Zwierzyniecka 6>

W  p ią te k  1 so b o tę  o  g o d z . F .3 0  i n ie d z ie lę
o  g o d z . 5 1 8 .3 0 K u l i s y  w ie lk i c h  m a c h in a c y j  —  

p r z y m y tn ik ó w  b r o n i o d s ło n i n a m  s e n s a c y jn y  f i lm  

PHZYGODA W SZANGHAJU
T r a g e d ia  4  o s ó b , k tó r y c h  l o s  r z u c i ł w  o d m ę t w a lk  

R o le  g ł . D o lo r e s d e  R io  i G e o r g e  S a n d e r s  

N a s t , p r o g r a m  Ż E B R A K  W  P U R P U R Z E

W  so b o tę i n ie d z ie lę n a  sa lc e K O N C E R T  —  D A N C IN G

D r u k : Z a k ła d y  G r a f i c z n e  B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o m o r z e r - ^ 4 i e ł« e w ic z a . J » itadakto

K s ią ż n i c a  K o p e r n ik a ń s k a  

w  T o r u n iu

A le k s a n d e r L e d w o c h o w s k i , W ą b r z e ź n o , u l . P ie r a c k i e g o , H a .


